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Rękopisy i listy  w spraw ach 
pisała, ogłoszenia i reklam acje 
i D rukarni: t  wów, ul. Zlmorowfczn

ar. 40, w Krocice, rej 
dział gospodarczy, paski 
ście gr. po kronice

wychodzi! codziennie rant

* Za i wiersz milimetr. (6Y- ćm. 
szer.t w zwykłych of-lossofiach 
gr. M , w nadesłać em i w nekr: 
1 ir. 40, w kronice, repertuar, 

ik! w  tek- 
gr. W ,

pod nagłówkiem na pierwsze; 
stronie yr. 90. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach flr. 8, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 10. 
tuafrymonjalne, f.orespondencje 
orywetne :’.a słowo gr. 15, dis 
posiukująfiych otney gr. 4. 
Z zastr-eżeniwn miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o SO proc. drożej.
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Głośna niedawno sprawa twierdz 
niemieckich na pograniczu polskłem, 
która tak żyw o zajmowała opinje pu­
bliczną i  surOpejskie gabinety dyplo­
matyczne, została załatwiona w spo- 
;ób dla Niemców niezmiernie uprzej­
my, gdyż rzeczoznawcy wojskowi, 
francuski- i belgijski, akredytowani 
■>rzy dotyczących poselstwach w  Ber- 
inie, uznali, .na podstawie bardzo po­
wierzchownego zbadania sprawy, ie  
Niemcy swoje zobowiązania w tym 
względzie wypełniły. Jak jest w  rze­
czywistości, to się zapewne okaże 
w  pełni dopiero przy najbliższej woj­
nie,

Zachęceni tak łagoclnem traktow a­
niem przez Ligę Narodów kwestji roz 
brojenia, członkowie rządu niemiec­
kiego wpadają na coraz to nowe po­
mysły, których realizacją pozwoli im 
siłę zbrojną armii niemieckiej posta­
wić na Stopie prawie przedwojennej, 
a tern samem przsrgotówać wszech­

stronn ie  wojnę odwetową, skierowa­
ną oczywiście w  pierwszym rzędzie 
przeciw Polsce. 'V' ■■

Ostatnio wielkie wrażenie w  Euro­
pie zrobiły rewelacje nieraieokiego ty ­
godnika „Die Menscbh&it“, przypisy­
wane przez prasę berlińską znanemu 
szlachetnemu pacyfiście prof. Forste­
rowi, a skwapliwie pochwycone iw y  
zyskane przez prasę francuską. Do­
niesienia te  dotyczą zamierzonej re­
organizacji Reichswehry i Stahlhelmu. 
Mianowicie, według planu, opracowa­
nego przez kapitana Freiberg-Allmen- 
digera i dowódcę Śtephcni‘ego, zawo 
dowi żołnierze Reichswehry mają być 
co pewien czas zwalniani i przenosze­
ni do rezerwy, w  miejsce zaś urlopo­
w anych mają być w ertow an i nowi, 

W sk u tek  czego armja niemiecka wz.ro 
słaby odrazu do 460.000 ludzi. Plan 
ten przewiduje nadto W razie wojny 
z Polską natychmiastowa . kolonizację 
zdobytycTi obszarów i przesiedlenie 
ludności polskiej.

P rasa  francuska słusznie ocenia zna 
czenie tych rewelacyj, widząc w pla­
nach reorg.aniza.4i Reichswehry i Stahl 
holrii.il dowód wyraźnego przygoitowy 
wania wojskowego wojny z Polską 
(Joiimai) i objaw żywotności dawne­
go ducha Niemiec cesarskich (Temps), 
który  gwałtem prze do tego, ' aby 
stan liczebny armji niemieckiej. do­
zwolony przez T rakta t W ersalski 
(100.000 ludzi) kilkakrotnie podwyż­
szyć.

Jeśli do tego dodamy intensywną 
akcję Niemiec w zakresie przygoto­
wania wojny lotnicze] i gazowej, o- 
trzytnamy obraz niedalekiej przyszło­
ścią istotnie niepokojący.

W  świetle tyci: rewelacyj okazuje 
się jak mądra była kampanja Poinca- 
re‘ego, zainicjowana przy pomocy Bel 
gji, a zarzucająca Klemcom niewypeł­
nienie zobowiązań rozbrojeniowych.
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Eksptajje h m h  m  stacjach ’& M  p o t t « i  
w Mowpi Jorku i w kościele w

(Telefonem oó naszego Korespondenta.)

W arszawa. 6 sierpnfia. (G) Donoszą | Zamachowej^ wybrali największe i naj 
z Nowego, iż w nocy w Nowym Jor- i bardzie;! ruchliwe stacji kolei pódżle- 
ku ua kilku stociach kolei podziemnej j mnych. Największy wybuch miał miej 
rzucono bomby. Prawdopodobnie jest j sce na stacji przy skrzyżowani® ulic 
to akt zemsty za zatwierdzenie wy- j ,.4“ i „28“. Na stacji tej zginęła Jeana 
roku cc  Sacęo 1 Yaacettisgo Zostało osoba, a 9 osób zostało ciężko zra- 
z&bifycń a osób, a 20 ciężko rannych, j nionyeh.
z których kilka jest ciężko rannych. > Wszystkie oddziały policji zostały

(Dalszy ciąg depeszy na str. 2).

P o  akcji tej przyłączyła się w  o- 
stałnich czasach także Anglja, która 
wobec niepowodzenia konferencji roz­
brojeniowej w  Genewie i planu stw o­
rzenia ligi untysowleckiej z wybitnym 
udziałem Niemiec, uznała za stoso­
wne złagodzić sw ą politykę Wobec So­
wietów, a zarazem przystosow ać ją 
bardziej do teudencyj francuskich i 
polskich. Znalazło to w yraz w  dekla- 
racji podsekretarza stanu Latnpsona, 
który zaznaczył, że prócz zburzenia 
tw ierdz wschodnich Ntiemcy mają in­
ne jeszcze obowiązki rozbrojeniowe 
do spełnienia i ze utrzymanie okupa­
cji Nadrenii jest gwarancją lojalności 
niemieckiej zarówno w  sprawach roz­
brojeniowych jak i finansowych. Dal­
szym objawem niekorzystnego dla 
Niemiec zw n tii  w  polityce angielskiej 
Jest ■wzmożona akcja dyploma tyczna 
w  sprawne rewizji niemieckich umoc­
nień nadmorskich. w

.Stropiony tom wszystkiem p. Stre-

semaun, m a zamiar, w myśl zasady:, 
„die beste Paradę ist der Hieb!“ za­
protestować ua wrześniowej sesji In­
gi Narodów, przeciw atakom na Nięfn 
cy z powodu niedostatecznego w ypeł­
niania zobowiązań ro-zbnojeniowsmh i 
podkreślić, że położenie w  Europie nie 
odpowiada duchowi Locarna. W idocz­
nie ma nadzieję, że gdy' w  Genewie 
stanie znów na mównicy „w znaku“ 
masońskim uzyska w szystko od braci 
w  masonerii pp. Chamberlaina i Brian- 
da.

Nadzieja — zdaje się — złudna, bo 
chwilowo Wieje w  Europie w iatr przy 
ohydniejszy dla Rosji sowieckiej a  nie­
życzliwy dla Niemców.

Stw arza to dobrą koniunkturę dla 
aktywnej polityki polskiej, przed któ­
rą  otw iera się perspektywa zaw aren 
z Rosją paktu o nieagresji, pogodzenia 
jej z Zach-odcin i odseparowania od 
Niemiea

Egz. ud  1861 r.

swad Uroni p. f j .  s o s h o w s k i
w L  ę z .  l i s o w s k i  

W a^zaw a, Ossolińskich 1. Tel. 47-47.
W yłączne przedstawi­
cielstwa w suecsiriatc- 
wej sław y s-rzelo my­

śliwskich: 
t  lefujmir S«nk a llege 
A. Forgeroo „
A. /raicotts .
Upage .

Sztucsry i Trfjlofti, wy­
konane są ec id n ie  i  za­
stosowaniem  ostatnich  
wymagań techniki:
6. *eroiifliy SeWia 3 :f yo  
i, Nowetny, Praga
Warsztaty reperucyjae.

Ceny i warunki 
najprzystępniejsze

O tarty i cenniki bezpła tn ie. 7596

7618 światowej marki
do nsfcyds w pierwszorzędnych magezy*
nacii t  r^armintraowskich i juhiierskisht

Z  B M IJS .
KONFERENCJA MIEDZ7MJNISTER- 

JAJ.NA W  SPRAWIE POBORÓW 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. ■ 
W arszawa, 6 sierpnia. (AW.). W. 

dniu dzisiejszym obradowała w  Prezy 
djum Rady Ministrów konferencja, na 
której byli obecni ministrowie: skarbu 
przem ysłu i handlu, poczt i telegra­
fów, robót publicznych i kom m lcicji. 
Konferencja odbyła się pod przewo­
dnictwem wiceprem iera Bartla. W  
dłuższych obradach rozważano pro­
jekt ministerstwa skarbu, przewidują­
cy dodatek funkcyjny dla urzędników 
państwowych, zajmujących kierowni­
cze stanowiska, dla iinych  zaś urzę­
dników przyw racający dodatek miesz 
kani owy. Projekt ten obciążyłby skarb 
państwa rocznym wydatkiem  w  su­
mie 230 nriłj. zł. Poszczególni członkc 
wie rządu wysunęli szereg sprzeci­
w ów  przeciwko temu projektowi, pro 
ponując daleko idące wnioski w  spra 
wie popraw y bytu urzędników pań­
stwowych.

MONOPOLE p a ń s t w o w i ;,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6 sierpnia, (zo). Mono- 
pole państw ow e stosownie do odno­
śnych zarządzeń otrzym ały polecenie 
uzgodnienia terminu swoich rachun­
ków z terminem budżetu państw ow e­
go. który to termin rozpoczyna się od 
1 kwietnia każdego roku. W  związku 
z. tern bilans za rok 1926 obejmie 
także hiłans zu pierw szy kw artał 1927 
"•oku.



z „SŁOWO POLSKIE" Nr. 217 z dnia 8 sierpnia 1927.

STAN ZDROWIA MIN. ZALESKIEGO
'.Telefonem od' naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 sierpnia. (zo). Stan 
zdrowia ministra Zaleskiego znacznie 
się poprawił, jednakże rekonwalescen 
a a  poftrwa jeszcze do końca sierpnia.'

REORGANIZACJA WŁADZ 
KIEROWNICZYCH PKO. 

Warszawa, 6 sierpnia. (AW,). W 
związku' z pogłoskami o reorganizacji 
w ładz kierowniczych PKO, pojawiała 
się w dalszym ciągu wiadomości daty 
ezące daleko idących zmian personal­
nych na kierowniczych, .stanowiskach 
tej instytucji. Dzisiejszy „Dzień Pol- 
ski“ donosi, że prezes PKC. Schmidt 
ma ustąpić z zajmowanego stanowiska 
przyczem następcą jego ma być mia­
nowany pułk, Eiie.
RZĄD POLSKI NIEMA ZAMIARU 

OGRANICZAĆ PRAWA AZYLU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
. W arszawa, 6 sierpnia. (G) Niektóre 
piania podały wiadomość, jakoby rząd 
polski w; najbliższym czasie miał przy 
stąpić do wydalania z granic państiwa 
emigrantów rosyjskich, zamieszkałych 
w Polsce,

„Kurjer Warszawski** dowiaduje się, 
że wiadomość powyższa jest mylna; 
Rząd niema zamiaru ograniczać pra­
wa azylu i nie przygotowuje żadnej 
akcji, imającej na celu masowe wyda- 
lanie obcokrajowców, a w szczegól­
ności Rosjan. Ściśle z aktualnych przy 
czyn ma być wydalonych z granic f» 
emigrantów rosyjskich,, będących cię- 
żarem dla państwa.
■EPIDEMIA CHOLERY W ROSJI, '

W arszawa. 6 sierpnia. (AW.) Wiadó 
mości, jakk ukazały się w ostatnich

'so-

uf. Sitiilera & Synowie
N  A  R  A  T  Y  Lw bj, pL Halicki 14 j. p. nstsę

(Dalszy ciąg depesz ze strony 1-szej).

uruchomione w celu ochrony kolei, 
jakateż i Ienych punktów miasta, 

i"" Druga katastrofa miała miejsce w  
| Brockllnie, gdzie bomba wybuchła w 
I szafie, w której znajdowały się kable 

tefefimie/ne. Na szczęście w poidiżn 
nie było nikogo tak, że obeszło się 
bez ofiar. Zniszczeniu uległ tylko bu­
dynek stacyjny.

Na „28“ ulicy wywiązała się strze- 
1 Irmina między policją a ściganymi 

przez ula podejrzanymi osobnikami. 
Wiele osób aresztowano.

Warszawa, 6 sierpnia. (G). Donoszą 
se Filadelfii: W dniu dzisiejszym w y­
buchłą tu bomba w  kościele prezbi­
ter jaiiskhn. Wiele osób zabitych ! ran 
nych. Przejeżdżający obok tramwaj 
został wyrzucony % szyn wskutek eks 
plazji. Policja znalazła leszcze dwie 
bo.nby wypełnione nitrogliceryną.

W arszawa, 6 sierpnia. (Ci). Z Bosto 
nu donoszą: W  ciągu wczorajszej no­
cy podpalono gmach więzienia, w któ 
rym  znajduje się Saceo i Yanzefti. 
Aresztowano młodą kobietę, która do 
konała podpalenia.

U
anarchistów włoskich.

Paryż, ó sierpnia. (AW.) W Lille czasie demonstracji doszło, do powa-

dmich o.epidemji cholery w 
fgiecłslej i ó możliwości przeniesienia 
jej na teren Polski są wedle informacji 
wydziału' zdrowia Min, Spraw Wewłi. 
przedwczesne.. Kilka wypadków obole 
:ry, któro zdarzyły sic jedynie w Miń- 
sku nie powtórzyły się. Ze względu 
na wielką przestrzeń, juka dzieli nas 
od Mińska nie należy się obawiać za- 
WleczsMa tej choroby do Polski.

Prty bćiath Iph zawrMacłi stówy, 
nuomU W bezseimośęi. ' zteiń sa­
mopoczuciu, pobudzeniu, naięży natyauniar-t' 
i?stosować wypróbowany przy tych dolegli­
wościach środek — wodę gorzką „l-ran- 
ciszka-Juzeia". Sprawozdania ńaczelnych e- 
karzy zakładów leczniczych dla chorób  
żołądka i kiszek, stwierdzają nadzwyczajną 
skbteczi rt&Ł naturalnej wody Franciszka- 
Józafa jako Środka przeczyszczającego.

16892

Z1 NO WIEW PUBLICZNIE NAWO-
LUJE DO WALKI Z STALINEM.

' Moskwa. 6 sierpnia. (AW.) Jeden z 
przywódców opozycji Zinowfcw, w y  
stąpił na wiecu opozycji z przemówie­
niem, zawierającym szereg bardzo d - 
strych wycieczek przeciwko polityce 
większości partyjnej. Z&uowjew dowo­
dzi. iż polityka ustępstw obcym itn- 
pcrjalizmom wzorowana na metodach 
dyplomacji carskiej' doprowadziła do 
szeregu klęsk polityki sowieckiej w 
Anglji, Chinach, Niemczech itd. Zino- 
wjew wezwał w zakończeniu przemó­
wienia robotników do przeciwstawia­
nia się polityce Stalina, zniekształca­
jącej swą działalnością zasady poli­
tyczne testamentu Lenina.

ARESZTOWANIE 25 DUCHOWNYCH 
PRAWOSŁAWNYCH W MOSKWIE.
LI eiefunsm od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 sierpnia, (G). 1 Z Afcb 
skwy donoszą: władze sowlCRkie are­
sztow ały w Moskwie ?3 duchownych' 
prawosławnych, a w  tej liczbie trzech 
biskupów. W szyscy aresztowani będą 
wysiedleni na w yspy Sołowieckie.

POGODA W  NIEDZIELE.

W arszawa. 6 sierpnia. (Tel. wł.) ~  
Kmnuulkąt Instytutu Meteor, w M ar­
sza wic. Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu 7 bm.: Pogoda słone? 
m a  o zachmurzeniu umiarkowąnem. 
Nad Bałtykiem i w. górach rankiem 
; mglisto. Słabe wiatry w kSeirunku 
'wtsdbpdmim.

żtiych starć z policją. Burmistrz mia- 
sta Lille wysłał depesze do ambusa- 

p-rzeciwko .. zatwierdzeniu wyroku I dora amerykańskiego w Paryżu, w 
śmierci na Sacco i Yamzettiego. W * której prosi o ułaskawienie skazanych.

doszło do burzliwych demona trący j 
1 komunistycznych pod hasłem protestu

milkli
w Wiedniu.

Wiedeń, 6 sierpnia. (AW.) Wielką 
sensacją w tutejszych kołach polity­
cznych i prasowych jest rozwiązanie 
przez burmistrza Seitza miejskiej stra 
ży bezpieczeństwa i przekształcenie 
jej w zwyczajną straż dla dozoru bu­
dynków i zakładów miejskich. Rozwią 
zanie nastąpiło na skutek interwencji 
komisji likwidacyjnej międzynarodo­
wej komsiji kontrolującej. Sprawa ta 
była przedmiotem, licznych obrad po­
między korpusem dyplomatycznym^ a 
rządem austriackim i zarządem mia­
sta Wiednia. -j

Mimo zaprzeczenia w oficjalnych’

komunikatach załatwienie tej sprawy 
uzyskano dzięki kompromisowi, do któ 
i ego doprowadzono na ■ podstawie 
współpracy. Należy jednak podkreślić, 

) że rnie było w tej sprawie żadnej in­
terwencji dyplomatycznej sprawą bo­
wiem rozwiązania, straży miejskiej w 
Wiedniu interesowała się jedynie mię 
dzytjarodowa komisja wojskowa nu ży­
czenie delegatów Anglji i Wioch. Kor­
pus dyplomatyczny zajmował się tą 
sprawą tylko nieoficjalnie i dzięki jego 
zabiegom udało się doprowadzić do
■kompromisu.
•* . — o —-

(Telefonem od aar.ze-'o korespondenta.).

W arszawa, 6 sierpnia. (CI.) W piat? 
kowej rozprawie po przerwie zeznaje 
św. Rydzewski, którego zeznanie o- 
bok licznych zgrzytów, nie jest poz­
bawione humoru, co skonstatował prze 
wwdninzący, przywołując publiczność 
do porządku. Zeznaje on, że starał się 
o dostawy przez p. Aleksiuk, która mu 
je obiecywała. W  rezultacie żadnej do 
staw y nie dostał.

Przewód-: P. Aleksiuk zeznała, że 
pan dawał pieniądze p. Orlowej.

Św.: kategorycznie temu przeczy.
Przew ód.: Czy pan znał p. Orłowa?
Św ,; Nie przypominam sobie tego.
Przew .: Czy pan p. Aleksiuk dawał 

pieniądze?
Sw,) Dawałem -je! pewne kwoty la­

ko zw rot kosztów za staranie sio o 
dostawy.

W  dalszym  ciągu zadaje świadkowi 
pytania gen. Wróblewski, który koń­
czy: „Więcej pytań nie wam, Wstydź, 
się pan. Szubrawiec'*. (Poruszenie 

na sali),
Św. J. Trojanowski b. dyr, teatrów 

mejskich w  W arszawie, zeznaje, że 
dzięki gsn, Żymierskiemu odrzucona 
została korzystna oferta firmy sad  
mocb, „De Dion Bouton“ na korzyść 
firmy „Berltet** właściciel tej firmy 
sen, margr. De Dion Bouton groził in­
terpelacją w Senacie franc. j poruszę- 
niem sprawy na drpdze dyplomatycz­
nej. Później zaniechano tego środka 
na prośbę świadka.

Prok,: Jakie były opluję sfer prze­
mysłowych o gen. Żymierskim?

ŚW.: Że gen. Żymierski jest zaintere 
so.wany w. dostawach

Mec Szurlej: Jakie osoby wydały 
tę opinie?

$ W .: Nie pamiętam.To byty rozmo­
wy ogólne.

Gen. Żymierski wyjaśnia, że dzia­
łał w  myśl wskazań min. Sikorskiego. 
Samochody firmy „De Dion Bouton" 
były o 7 milionów fi. droższe. Firma 
groziła państwu procesem o odszkodo 
wanie, ale do tego nie doszło. Inter­
weniowano nawet u premjera Grab­
skiego i ambasadora de Pauafieu.

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
zeznawał pułk sztabu generalnego 
W ładysław Anders.

Świadek Anders wyjechał razem ż 
generałem Żymierskim do Paryżu na 
studia, gdzie spotykał się z nim dość 
częstp. General Żymierski żył bardzo 
oszczędnie a naw et skąpo, Sądząc t  
trybu jego ży d a  mógł on zaoszczę­
dzić kilkaset franków miesięcznie.

Mec. Szurlej’ Jak panowie wracali 
z P aryża?
ŚW.: W racałem % p. generałem Ży­
mierskim. Jechaliśmy trzecią klasą.

Następnie zeznawał podpułkownik 
sztabu generalnego Ludwik Rutka: 
któremu generał ^Żymierski przysłał 
z Paryża pieniądze na kupno akcji. 
Świadek załatwił tę transakcję w  ban­
ku dyskontowym. Następnie na zapy­
tanie p. przewodniczącego świadek 
przedstawił przebieg wspólnych prac 
z generałem Żymierskim w  druży­
nach strzeleckich, a  potem w  Moskwie, 

—gdzie generał Żymierski pracował 
przy w ysyłce żołnierzy Mnrmań. ukry 
wająę się pod nazwiskiem Piotrowski 
Kiedy świadek wraz z innymi żołnie­
rzami został aresztowany przez Cze- 
rezwyczajke, ówczesny jej szef Dzie­

rżyński ofiarowywał mu wolność 1 
pieniądze za wskazanie miejsca poby­
tu generała Żymierskiego.

Ż kolei zeznawał posterunkowy 
Książek, były  dozorca domu przy u- 
iicy Szopena ‘15, gdzie mieszka . Dyb- 
czyński. Pomieszkanie składało się t  
dwóch pokoi z kuchnią umeblowanie 
było dobre,

Frzewodniczący zapytuje, czy Dyb 
czyński mówił, że ma majątek na kre­
sach,

$w .: Owszem, mówił.
Przew ód.: Czy pan go uważał za 

człowieka bogatego?
Św.: Uważałem go za człowieka bo 

gatego.
Prokurator zapytuje świadka, czem 

się Rybczyński zajmował w  Rosji.
$w.r Rybczyński był komendantem 

wojskowym w  Moskwie,
Prok-: Czy .pan codzie.fi jada mięso? 
Św.: Nie, raz na tydzień.
Prok.: A ile pan kupuje mięsa?
$Wji Tego nie wiem, gdyż zajmuje 

się tern moja żona.
Następnie przewodniczący zarządza 

konfrontację św. Tuliszkowskiego i 
komandora Sokołowskiego. W  spra­
wie opinji pułk. Tuliszkowskiego w 
kwestjj jakości' gaśnic „Perceo**,

Św. Tuliszkowski stwierdza, iż rze­
czywiście przy powtórnych próbach 
gaśnice „Perceo“ okazały się lepsze, 
niż gaśnice Zielińskiego,

Przewód.: Czy pan informował o 
wyniku prób generała Żymierskiego. 

Św.r Nie. nie-rozmawiafem u tern. 
Komandor Sokołowski na zasadzie 

protokołu pierwszej próby uważa, że 
już naw et pierwsze próby w y k azały  
że lepsze są' gaśnice Tanka.

P rok .: zapytuje św. Tnliszewskiego: 
■Czy pan był zainteresowany ■ finanse- 
' w e n Zielińskiego. ! 1

Św.: Pytanie to dotkliwie tnais bob 
Stwierdzić mogę przysięgą, że w ża­
dnej łączności z firmą Zielińskiego nie 
pozostawałem.

Św. Tm ski: Przemysłowiec, poznał 
Rybczyńskiego w roku 1915 w Mo­
skwie, gdzie świadek w ydawał gaze­
tę „Echo Po'skie“. Dybczyński opła­
cany był od wiersza. Mógł nu zara­
biać od 50 do 75 rubli srebrnych m b- 
sięcznie. W  roku 1917 Dybczyński 
brał czynny udział w  rejestracji w oj­
skowej Polaków, Podobno w roku 
*918 był on przez bolszewików mia­
nowany komisarzem do spraw za­
bytków polskich, Świadek nic złego o 
jego stronie moralnej powiedzieć nie 
mażę.

Gen. Wróblewski: Co to  była ta o- 
cbrona nad' zabytkami polskimi,

Św.:‘. B yt to wydział komitetu pol­
skiego, Później przejęli tę opiekę bol­
szewicy.

Prok.: Czy pan nie uważa, iż pobyt 
Rybczyńskiego w  Rosji był za długi. 

Św.: Bynajmniej.
Mec. Pzurlej: Czy pan wie, że w  boi 

szewickich. urzędach pracowało dużo 
Patriotów' polskich?

Św.: W  pierwszych miesiącach tak. 
Mec. Szurlej prosi o protokolarne 

stwierdzenie, iż w  czasie badania 
świadków przewodniczący i prokura­
tor posługują sję protokołami zeznań, 

złożonymi w  żandarmerii. Jest,to proce 
duralnie niedopuszczalne.

'Następnie przewodniczący odroczył 
rozprawę do poniedziałku.

EKSCESY NA GRANICY FRANCU- 
SKO-WŁOSKIEJ.

Paryż, 6 sierpnia. (AW.) Na granicy 
wlosko-francuskiej doszło .do ponow­
nych ekscesów. Pociąg osobowy pc 
wyruszeniu ze stacji granicznej Ycnli-. 
miglia w kierunku granicy francuskiej 
został zasypany strzałami przez Wło­
chów. Na szczęście nikt z podróżnych 
nie odniósł ran.

W  NIESPEŁNA IS GODZIN PRZE- 
PŁYNĄŁ KANAŁ, LA MANCHE,

Londyn. 6 sierpnia, (AW.) Znakomi­
ty  pływak niemiecki Temme przeply- 
nąf kanał La Mancłie w ciągu rdespet 
ififfl 15 godzin.
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Zamówienia prosimy uskutecz­
niać aa pom ocą kartki korespon­
dencyjnej Pd otrzymaniu zamó­
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pocztą za pobraniem pocztowem.
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tor.-e. 761 !n
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IN W E S T Y C JE  W  P O R C IE  

G D A ŃSK IM .

Gdańsk 5 sierpnia. (AW.). Rada Por 
tu w związku 2 otrzym aną już poży­
czką am erykańską w wysokości 4 i 
pot miljo.ną dolarów, przystępuję z 
dniem 1 września do dalszych budo­
wli inwestycyjnych w porcie przy 
ujściu Wisły,: Ze względu na projekto­
wane budowy zniszczeniu ulegnie oko 

120 domów w  większości należą­
cych |ó  rybaków, mieszkających przy 
ujściu. .

„P O G O T O W IE  N A R O D O W E  

IM. M A R SZ A L K A  P IŁ SU D SK IE G O ".

i Poznań, 5 sierpnia. (AW.). W tutej­
szych kołach politycznych rozeszły 
się pogłoski, że w  najbliższym czasie 
stworzone ma być stowarzyszenie 
pod nazwą „Pogotowie narodowe im. 
Marszałka Piłsudskiego". Zebranie 
konstytucyjne tow arzystw a ma się pó 
dobrio odbyć w  przyszłym tygodniu.

PROJEKT' DEKRETU PREZYDENTA', 
O UMOWACH O PRACE 

ROBOTNIKÓW.

W arszawa, 5 sierpnia. (PAT.). W  
dniu 3 i 4 lim. pod przewodnictwem 
P. ministra i opieki społecznej di a Jur' 
kiewic/a odbyła się konferencja w 
sprawie projektu tozpo rządzenia Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej o unio 
wach o pracę robotników. Projekt 
rozporządzenia w  tych dniach prze­
słany będzie wszystkim minister­
stwom do uzgodnięuła. Rozporządze­
nie Pana P rezydenta Rzeczypospolite] 
o umowach o  pracę robotników obo­
wiązywać będzie na , całym  terenie 
państwa, uchylając dotychczas obowią 
żujące w tym  zakresie przepisy p ra ­
wi te

Wiedeń, 5 sierpnia. (AW.). „Neiie 
Frei P resse" donosi z  Belgradu: Na 
dzisielszera posiedzeniu komisji finan­
sowej Skupszczyny domagają się 
członkowie Stronnictwa radykalnego 
Wydania natychmiastowych zarządzeń 
celem zapobieżenia katastrofie gospo­

darczej Jugosław ii Z powodu długo- 
twalej s:-szy zapowlac afą się bowiem 
zbióry w Jugosławii bardzo źle. P o ­
słowie chłopscy wyrazili zdanie, że 
tcęoroczr.2 zbiory nie w ystarczą na 
wyżywienia ludności Jugosławii na 

okres dwóch miesięcy.

Wiedeń, 5 sierpnia. (AW.). Tutejsze 
koła finansowe otrzym ały dziś zawia­
domienie i  N; Yorku iż Federal Re- 
serve Bank o-bnfżył od 5 sierpnia sto­

pę dyskontową z  4 na 3 ! pół pro­
cent i że banki Cansas i St. Louis ró­
wnież obniżyły stopę dyskontową.

W
Wiedeń, 5 sierpnia. (AW.). W dzi­

siejszej „Arbeiter Zeitnng" ukazała się1 
seuzacyjna notatka o per lustracji biur 
rosyjsku - austrjackich stowarzyszeń 
handlowych „Piatao" i „Rusawtorg". 
Z przedstawienia „Arbeiter Zeitung" 
można było odnieść wrażenie, iż per­
lustracja ta miała charakter niedawnej 
afery w  Londynie z towarzystwem

„Arcos". Ukazuje się. ż i  perlustracię 
zarządziła nie policja, lecz tak zwany 
„W eiterungsamt", którego zadaniem 
jest między iiinemi czuwaniu nad tern, 
by poszczególne przedsiębiorstwa nie 
przekraczały ustaw y o zatrudnieniu 
obcokrajowców w Austrii. Zarządzona 
perlustracja nie miała żadnych cech 
politycznych.

zamitrza
9 #

Londyn, 5 sietpnia. (PAT.). Dyplo­
matyczny koiespoudent „Daily Tele- 
graph" donos!? że Turcja znowu sądo- 
w ała opinję w  sprawie szybkiego do­
puszczenia. jej do Ligi Narodów. Zda­
niem Korespondenta, Turcja zamierza

oficjalnie zwrócić się ó przyjęcie jej w. 
pcczet członków Ligi Narodów tylko 
pod tym warunkiem, że otizym a miej­
sce w Radzie Ligi Narodów jako wiel 
kie mocarstwo i jako przedstawicielka 
świata muzułmańskiego.

zaprzeda.
Moskwa, 5 sierpnia, (PAT.). Dzicze- 

Pth oświadczył przedstawicielom pra­
sy między innymi, że pogłoski, jakoby 
Artgtją poczyniła kro-ki celem podjęcia 
stc^unków dyplomatycznych z Rosją, 
nie odpowiadała praw dzie.' Chamber­
lain myli sie, jeżeli sądzi, że stosunki

1 handlowe, można pozostawić nienaru­
szone. Rosja gotowa jest do rokowań 
co do podjęcia stosunków dypiumaty- 
cżftych, będzie jednak musiała żądać 
gwarancji, że tego rodzaju fakty, jak 
najście m  lokal tow arzystw a Arcos 
więcej: się nie powtórzą.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

w sprawie poborów urzędniczych.
' (Telefonem od naszego korespondenta.]

W arszawa, 5 sierpnia, (zo). Ze źró­
deł dobrze polniorraowanych denosz: 
żę w  istocie narada międzymlińntarjąl 
na w  sprawie podwyżki płac urzedni 
szych odbędzie sle w  soboto fi hm. 
Narady te potrw ają jednakże czas 
.jłaŻSZy.

W brew  doniesieniom dzienników, 
źródła dobrze polnorciowane ntrzym u

ją. i ę  nie ma mowy o uprzywilejo­
waniu niektórych tylko kategorii arze 
dników -—przeciwnie podwyżką ma ob 
jąć w szystkis kategorje urzędników. 
Natomiast myśl wyższego uposażenia 
urzęuiiików szczególnie ukwaliilkowa- 
uych znajduje w sferach rządowych 
silne noparcie.

™  '(Sj— s

Berlin, 5 sierpnia. (PAT*). W pra­
sie prawicowej rozpoczynają Się 
gwałtowne ataki za zmianą dotych­
czasowego kierunku polityki zagrani­
cznej. Znamienny pod tym względem 
jest artykuł organu Stahlhehnowców 
„Der Staliiiielm". k tóry  przedrukowa­
ny jest bez komentarzy przez organ 
jir. W estarpa „Preusiche Kreuzzei- 
tuiig".

Artykuł ten zapowiada likwidację 
polityki ibkaraeńsksiej. Przypominając 
oświadczenie senatora francuskiego 
de "óonzie. ze między duchem Micar- 
na a samym paktem zachodzi różnica, 
a r t y k u ł  S tw ie rd za , ku kiedy nawet; 
kółą sym patyków Locarna w e Fran-

cji przyznają się otwarcie do nielojal­
ności wobec Niemiec, Niemcy muszą 
dojść do przekonania, że Francja do­
tąd nie odpowiedziała na pytanie, 
czy wybrała politykę Ruhry, czy toż 

politykę Loco cna. Pew nem  jest, że 
we Francji system lokarneóski został 
us upięty z porządku dziennego. Za- 
.stunav.fiającym jest fakt, że Anglia 
zdaje się przychylać na stronę oszu­
kańczych metod francuskich: Anglia, 
która przez usta zastępcy Chamberlaf 
na oświadczyła, że spraw a ewakuacji 
nie może być omawiana, poniewaiż 
Niemcy nie wypełniły wszystkich zo 
bo wiązań rozbrojeniowych. Niemie­
cka polityka świadczeń 1 wypełnienia

zonowśązau, traikitafowych' 
wiec zupełną porażkę i to nie tylko w  

* stosunku do Francji, lecz także, iw 
stosunku do Anglii. Należy w ięc Za­
stanowić się poważnie nad tern, czy 
Niemcy mają nadal pozostawać w l i ­
dze Narodów. W razie gdyby generał 
ne porachunki w  Gęnewfe dały w y ­
niki ujemne, należy — zdaniem „Stali! 
hełmu" przystąpić io  nhtyclitniżsto- 
wej likwidacji zbankrutowanego przed 
sfęw zięda bkarneńskiego.

Niemiecko- narodowa „Localanzai- 
ger" zaznacza, że zapowiedziane na 
10 bm. posiedzenie gabinetu Rzeszy 
nabierze większego znaczenia. Można 
oczekiwać, że obrady ministrów nie 
ograniczą się do ogólnej debaty pizy- 
gotowawczej nad polityką zagranicz­
ną. Możliwem jest, że nawet po osta­
tnich doświadczeniach przyjdzie d p | 
narad nad jakąś now ą akcją na terenie 
polityki zagranicznej, zadaniem której 
byłoby położenie kresu dalszemu trwa 
n iu  skomplikowanej sytuacji.

WETERANI IlALLEROWSCY 
W  WILANOWIE.

W arszawa, 5 sierpnia- (PAT.). W 
dniu dzisiejszym wycieczika S tow a­
rzyszeń W eterana jy polskich w  Ame­
ryce udała się do W ilanowa, gdzie 
zwiedziła park i zamek, po południu 
zaś uczestnicy wycieczki podejmowa­
ni byli czarna kawą przez Związek 
oficerów rezerw y. W czoraj o godzi­
nie 9 wieczorem odbył się w  Śali ra ­
tuszowej raut na cześć gości wydany 
przez stolicę, . *

PRÓBA MASOWEGO OTRUCIA 
KOMUNISTÓW.

Moskwa, 5 sierpnia. (AW.). W sana­
torium sowieckiem „Móskowsku Pro- 
letarjat" w  miejscowości podmoskie­
wskiej Szalików o dokonano próby 
otrucia zamieszkałych w  tom sana­
torium komunistów. Zamachu dokona­
no na 190 osób, z czego ó zmarło. 
Śledztwo nie dało wyników.

REPRESJE W STOSUNKU 
DO POLAKÓW NA LITWIE.

Kowno, 5 sierpnia. (AW.). W osta­
tnich dniach ponowiły się represje w 
stosunku dc Polaków. W ydane zosta­
ło rozporządzenie ministra oświaty, 
raocą którego usunięci zostali ze 
swych stanowisk dyrektor gimnazjum 
polskiego w Kownie W cjtuiewicz. 
przełożona gimnazjum Sosińska oraz 

' nauczyciele polscy W asilewska i La- 
pioz. Przyczyna tych rugów na razie 
nieznana.

ARESZTOWANIA NIE USTA JA.

Moskwa. 5 sierpnia. (A W j. Władze 
sowieckie dokonały tu znowu licznych 
aresztowań. W śród . aresztowanych 
znajduje się między Innymi wybitny 
członek grupy „Smienowiecho w ców" 
Duęhen, żńąny dziennikarz rosyjski i b. 
redaktor pisma wychodzącego w B er­
linie pf. „Nakanunie". Po zlikwidowa­
niu tego pisma uzyskał Duchen o-l 
wradz sowieckich pozwolenie na po-

1 TRAGICZNY WYPADEK.

Lwów, 5 sierpnia.

Pod wsią Załnżem kolo Niska uto­
nął w ubiegłą sobotę W ładysław Szu 
szkiswicz, student V. roku medycym 
Uniwersytetu Jana . Kazimierza w< 
Lwowie.- , ?ś'.V ■'

Tragicznie zm arły był znanym dzia 
łączem społócznyn: na lwowskim ten 
nie akademickim. B ył prezesen 
T c w. W zajemna Pomoc Medyków 
wiceprezesem Akad. Centrali Samo 
•pomocowej I członkiem wicia towa, 
rzystw . h

Zwłoki p. Sznssddewjcza wydc*yt» 
ze Samu w mocy z  w torku na 
1 poclum m o tw n cgajwm  i
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Nawet „Czas" pisząc o „duchu Lo- 
cam a“ i o Niemcach żałośnie stw ier­
dza, że.

Niemiecki minister z góry zapowia­
da, że odwoływać się będzie dp ,-du 
cha Locarna", to znaczy do ducha 
powszechnego pojednania i wieczne­
go pokoju. Czy jednakże polityka 
niemiecka wobec Polski odpowiada 
choć w częiści tym zapewniieiniom? 
Wśród nacjonalistów niemieckich^ z 
którymi p. Stresematina iaczy bli­
skie powinowactwo celów i nadziei 
— w ytw orzyło się zapatrywanie, że 
rewizję traktatu wersalskiego nale*v 

.. ży rozpocząć od Polski, i że pierw­
szą jej oiiarą powinien paść „kory­
tarz gdański*1 — ewentualnie Śląsk 
Górny. Sądzą oni, że ten początek 
jest ctosumikowo najłatwiejszy, i że 
nawet — w  pewnych warunkach — 
uzyskają przyzwolenie Francji i An­
glii, a w tedy Polska dobrowolnie od­
stąpi Niemcom owe terytoria. Ten 
pogląd przeważa w obecnym rzą­
dzie niemieckim, a p. Stresemanri 
należy również do jego wyznaw­
ców, zgodnie zresztą z swoją poli­
tyczną przeszłością; bo nie należy 
zapominać, że podczas wojny był on 
zwolennikiem i szermierzem najdalej 
sięgających aneksyj i podpisał słyn­
ny manifest przemysłowców i pro­
fesorów, żądający prostego wciele­
nia Belgij do państwa niemieckiego. 
Z takiemi tradycjami trudno prowa­
dzić pólitykę pokojową. kle p. Stre- 
ścinani: posiada dwa oblicza: jedno 
pełne pokojowego namaszczenia, 
zwrócone Ru Francji, i drugie okry­
te-' maską twardej obojętności, skie­
rowanie do Polski. Ta gra podwójna,, 
nie jest przecież tajemnicą — i w 
Paryżu najgorętsi zwolennicy nie­
miecko - francuskiego porozumienia, 
■nie mają pod tym względem żad­
nych złudzeń. To też nawet w tych 
kołach nikt nie zaryzykowałby ta­
kiej potworności, jak dopuszczenie 
myśli poświęcenia Polski dla prze­
jednania Niemiac — a niezmiernie 
wytężona niemiecka propaganda, tra 
fila w tej sprawie we Francji na po­
gardliwe milczenie.

To też polityka niemiecka zapusz­
cza się coraz dalej w przesmyk bez 
wyjścia — i, gdyby realizm politycz­
ny dyktował praw a niemieckiej dy­
plomacji, po wlnnaby ona wycofać 
się z tego impasu. Niestety w poli­
tyce niemieckiej — a raczej w połi- 
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Krwawo i łojno.
Było kiedyś w Polsce, za czasów 

Norwida, jak on to określił, laurowo i 
ciemno. Weszło to nawet w przysło­
wie. A dzisiaj w  Polsce, za czasów 
..Skatnandra", jest krwaw o i lojno. 
J to wejdzie w przysłowie. Oba te 
powiedzenia stosują sie do ducha poe­
zji, w  danym czasie panującej. Żyje­
my obecnie w  sferze zepsutej inteli­
gencji naszej, pod panowaniem poezji 

. kryptiożydowskiej. Zaraz tu rozwinę 
dowód, że słowa „krwawo i łojno" 
należą do jej rodowej i herbowej pie­
częci.

Już parokrotnie charakteryzowałem 
poezję kryptożydowską, ostatnio w 
szkicu pt. „Poezja kryptożydowską'* 
w zeszycie „Myśli Narodowej** z dn. 
15 grudnia 1926 .ro k u ją  więc pół reku 
temu. Nie znałem wówczas ostatnie­
go w  czasie tomu poezyj p. J, Tuw i­
ma pt. „Słowa we krwi**. Obecnie 
wpadł mi w  rękę ten tomik. P rzeczy­
tałem go i podziwiałem matem atycz­
ną zgcdność jego z podaną przeze 
mnie przed pół rokiem charaktery­
styką.

Czytelnik rozumie, że podziwiałem 
nie swoją trafność, lecz cudownie pe­
w ne praw a przyrody. T a  co ja wte­
dy uczypiłęm, uczyniłby każdy, kto-

tyce niemieckiego rządu, działają na 
der skutecznie pierwiastki emocjo­
nalne, których rwącego biegu nie 
zawsze można skierować w nórmat- 
ne uporządkowane koryto. I w tem 
leży niebezpieczeństw,o przedewszy- 
stkiem dla Niemiec. Dopóki bowiem 
idea pokoju i pojednania — siowem 
„duch Lccanraa", nie przenikną ' do 
tego stopnia niemieckiego społeczeń­
stwa, że nie ścierpi ono w swoim 
rządzie polityki dwulicowej, zapa­
trzonej w  perspektywy wojenne — 
dopóty Niemcy będą skazane na po­
lityczne odsobnienie, którego skut­

ków nie skompensuje nigdy, awantur-, 
tiiczy. sojusz z bolszewicką Rosją. 
Porozumienie zaś polsko - niemiec­
kie — obu państwom i narodom ró­
wnie potrzebne, może dojść do sku­
tku jedynie po wyrzeczeniu się przez 
Niemcy wszelkich zaczepnych i a- 
raeksyjuych planów wobec Polski.

* * *
„Głos Prawdy** — czemu znając je-' 

go skłonność do ryzykanctw a (rady­
kalizm) i pociąg do wschodnich awan­
tur dziwić się nie należy — martwi 
się rosnącym konfliktem Angiji z Ame­
ryką — ponieważ wroga postawa St. 
Zjedn. zmusza Anglję do zejścia z wo­
jowniczej na pokojową drogę w poli­
tyce wobec Rosji — opowiada jednak 
płaczliwie, jak to

Wojowniczy ton prasy amerykań­
skiej, oskarżającej Anglję o imperia­
lizm i domagającej się względem 
niej użycia najskuteczniejszej broni 
Wuja Sama, — represji finansowych 
— a z drugiej strony gwałtowne a- 
taki części prasy angielskiej na dwu­
licową politykę zamaskowanych Im­
perialistów z za Oceanu, stworzy i y 
atmosferę jaknajmniej sprzyjającą o- 
wociności wrześniowych obrad Zgro 
madzenia Ligi.

Rząd angielski czyni usiłowania, 
by nie dopuścić do rozwoju zatargu, 
który w swych konsekwencjach mo­
że okazać się dla Angiji z wielu 
przyczyn bardziej szkodliwy, niżdla 
Ameryki. Misja, w której wyjechał 
■premjer Bąlclwin, towarzyszący księ 
chi Walji, do Kanady, ma podobno 

między iniiemi, w programie na wiąza­
nia osobistego kontaktu , a prezyden­
tem Coólidgem i rządem waszyn­
gtońskim celem załagodzenia skut­
ków konferencji' morskiej. Lecz, jak 
donoszą ostatnie telegramy, prezy­
dent Coolidge nie uważa spotkania 
się z premierem angielskim za wska 
.azme. Jeżeli wiadomość powyższa 
zgadza się z prawdą i odzwierciadla 
nastroje rządu amerykańskiego, rzu-

by się zabrał do studiowania omawia­
nej poezji. Miałem przed sobą kilka­
naście motylków, opisałem szczegól­
ne ich właściwości i zaliczyłem je do 
jednego gatunku. Robota najłatwiejsza 
w  śiwiecie. Lecz oto wasz piłam jeszcze 
jednego motylka, W szystkie cechy te 
same. A że już zgóry znałem jego ga­
tunek, więc podziwiałem tylko wagę i 
powagę praw  przyrodzonych.

W mniemaniu zwolenników poezji 
kryptoźydowiikiej p, J. Tuwim jest 
Goethem ghetta warszawskiego. To 
znaczy, że jest tej poezji tuwimem. 
Tuwim w  żargonie jest rzeczownikiem 
pospolitym i oznacza urząd kahalny, 
mianowicie przedstawiciela kabała- 
Skoro więc p. J. Tuwim jest tuwimem 
poezji krypłożydowskiej, nadaje się 
najlepiej na preparat do studjum psy­
chologicznego. W ystarczy nam lit na­
w et nie cały tuwim, ale jeden jego toni 
najnowszy.

Krwawo, łojno i politycznie — oto 
trzy  zasadnicze struny tuwimowej li­
ry, Politycznie, to znaczy — z poli­
ty k ą , z re s z tą ,  z g ru n tu  k a b a re to w ą , 
Głównym jej przedmiotem Jest rew o­
lucja społeczna i nienawiść do mie­
szczaństwa' polskiego, Niajdosadnliej 
mówi o tem wierszyk pt. n,Quatorse 
juillet**, którego trzy  pierwsze zw rot­
ki idą, jak następuje:

„Już  jest gotów . Nosi stró j O dświętny: 
Żółte buty, frak  naftalinow y,
K raw at Ula, póloszuiek zm ięty 
I b łyszczący  kołn ierzyk  gumowy*

ci to ponury cień na dalsze etapy* 
konfliktu dwóch największych potęg 
świata.

1 # * *

„Nasz Przegląd** stwierdza, że 
Ostrze konfliktu brytyjsko =■ so­

wieckiego zostało przytępione w 
chwili wybuchu sporu naftowo-roz- 
broijenicwrgo między Londynem a 
Waszyngtonem.
W  roku 1924 amerykański trust naf­
towy, Standard Oil Gomp. porozu­
miał się z brytyjską grupą Royał 
Dutch Shell w  sprawie podziału po­
łudniowo - rosyjskich pól naftowych 
Podczas konferencji gospodarczej w 
Genewie zjawiły się alarmujące po 
głoski o odrębnych pertraktacjach 
przedstawicieli Standard Oil z dele 
gacją sowiecką. „Pokój naftowy*' 
wystawiony był na ciężką próbę, 
gdy okazało się, że w brew zaprze­
czeniom amerykańskim ma być za­
w arty  szereg układów między Stan­
dard Oil a sowietami.

Rockefeller zaaranżował z tej o. 
kazji bardzo zręczną kampanię, gdyż • 
z jednej strony iilja nowojorska 
Standradu i Vacuum Oil Gomp za­
w arły umowę w sprawie eksporto­
wania nafty rosyjskiej do Egiptu o- 
raz na wybrzeża Oceanu indyjskie­
go, jednocześnie zaś centrala w 
New - Jersey wypierała się fyqh 
tranzakcji ku niemałemu zgorszeniu 
Anglików z „Royal Shell**, miotają­
cych gromy na amatorów „skradzio 
nej o;afty“.

Polityka ino carstw anglo - sas­
kich wobec Rosji uzależnioną zosta­
ła od rywalizacji trustów naftowych. 
Jest to jeszcze jeden powód nakazu- 
kazujący Polsce zachowania całko­
witej niezależności w przyszłych 
pertraktacjach z Sowietami . .

*  *  *

„Warszawianka**, która ciągle jesz­
cze liczy się z tem, co myśli i gada e- 

,mig racja rosyjską, odpowiada na za­
rzuty i obawy „białej Rosji**, zarzuty i 
obawy jakie budzi w niej polityka na - 
rodowościowa rządu polskiego, — iż 

pomimo pewnej chwiejności w na­
szej polityce narodowościowej w 
Województwach Wschodnich, pomi­
mo różnych błędów /w ynikłych czę­
sto z braku ' doświadczenia ze stro­
ny administracji polskiej, nasz pro­
gram narodowościowy powoli doj- 

■ rzewa i krystalizuje się w yraźnie. 
Naszych Ukraińców - Rusinów i 

Białorusinów przymusowo polonizo­
wać nie mamy zamiaru, ani chęci: 
Nie możemy im również narzucać w 
szkole czy gdzieiudiiej języka rc-
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W  mętnem lustrze z  ram ą pozłacaną 
W idzi pysk -spasiony, tłu stą  szyję. 
„Polsko", szepce, „łojczyzno kochano! 
i ty  F rancjo  — oto je /dem  — niech ży-

[ie!“ -

„ J 5 0 0  św ięto  dzisiaj, w  tę rocznicę . 
C zarnych tłum ów , krw i, szału, w śeiekłó-

fści,
K anonady, co p raży ła  ulice 
W  burzy  słodkiej francuskiej w olności!"

Rzeźnik jest tu symbolem mieszczan 
siw a polskiego. Zauważmy mimocho­
dem, że bramy Bastylji nie kto inny 
rozbijał, jeno właśnie rzeźnicy — i to 
cechowi..., że rewolucja ta — to re­
wolucja mieszczaństwa, że ' więc jest 
to istotnie „JEGO" święto dzisiaj, 
choć przez Francje „drugą jego toj- 
czyzuę** ustanowione. Mała dowolność 
poetycka... Przypuśćm y jednak, że 
chodzi tu tylko o robienie rewolucji i 
o wzbudzanie takiej do mieszczaństwa 
polskiego nienawiści, jaką pała sam 
autor. Godzi się w tedy zapytać, _w 
imię jakiej idei, Jakicgu ducha, jakiej 
kultury, czyli w  imię jakiej ojczyzny 
poetyckiej przemawia tu poeta? W ier 
szyk ten, choć w stylu kabaretowym, 
upoważnia do nadziei, żs nie w  imię 
innej „łojozyzny" łojo wo-rzeżnickięj.. 
Na pytanie odpowiada sam poeta w  
wielu miejscach tomu, a przedowszyist 
Jciem w hymnie pt. „Przemiany4*. _  
Hymn ten musimy przeczytać w  oalo 
ści. Jest on bardzo podobny do dy­
tyram bu p  W ata pi „Płodność**. .

syjskiego, gdyż me odpowiada to poi 
-skiej racji stanu, i mniejszości nasze 
wcale tego nie pragną. Rusini i Bia ­
łorusini, o  ile życzą sobie, mają pra­
w o i możność pielęgnowania swej 
m owy i obyczajów narodowych. 
Nikt też nie zabrania Rosjanom, do 
takiego samego pielęgnow ania, języ -, 
h;a i‘ kultury ojczystej. Dowodem te­
go jest niedawne upaństwowienie 
dwóch gimnazjów rosyjskich, A!e 
stąd nie wynika, by Polska chciała 
u siebie tworzyć ukraińskie czy bia­
łoruskie Piemonty, obliczone na roz­
sadzenie Rosji.

Natomiast pragniemy, by nisze* 
mniejszości narodowościowe, zw ła­
szcza słowiańskie, zachowując. swe 
odrębności, politycznie uważały' Pol­
skę za swą ojczyznę,; czując Się do­
brze w jej granicach. y ;■

* * *

„Glos Narodu** w walce ze stronni­
ctwem katolicko - ludowem notuje: 

„Lud Katolicki" gorąco zwalcza 
opózycję pfzeciw rządowi p. Piłsud­
skiego. Zauważa wprawdzie, że rząd 
ten

„za punkt wyjścia ma zbrodnię 
polityczną, zamach", 
ale jest także zdania, że 

„w polityce musi się za punkt 
wyjścia brać faktyczny stan (!). rze­
czy, a nie to, co być (!) powinno, bo 
to trzeba dopiero Stworzyć".

Większego pomieszania pojęć chy­
ba sobie wyobrazić nie można... 
Cóż z katolicyzmem wspólnego ma 
wyłożona tu zasada „faktów doko­
nanych"? Wszak, gdyby ją przyjąć, 
to odpowiedzią Katolików na rew o­
lucję bolszewicką n. p. powinnoby 
być przyjęcie „faktycznego stanu 
rzeczy" do wiadomości. Aż dziw 
bierze, że się tego rodzaju zasadę 
głosi w katolickim tygodniku ludo­
wym. Jesteśm y ciekawi, czy się 
znajdzie ktoś w kole czytelników 
„Ludu Katolickiego", kto przeciw tej 
amoralnej zasadzie zaprotestuję! 
Bardzo to dobrze, ale cóż sądzić 

wobec powyższego o licznych zna­
kach, że chadecja zamierza w niedale­
kim już czasie stanąć jeśli, nie całko- 
wicie -to faktycznie choć wstydliwie, 
taktycznie i ■ praktycznie na gruncie tej 
właśnie — amoralnej zasady.

DLA 3W0R0W, LpiUG î
jakoteż dla objektów przemysłowych po 
wsiach, doborowe komplety rado stacji o i- 
biorczej. dosiarew bezkonkurencyjmie firma 
„ftllSUTRODCM** Zaktady Radiotechniczne.

Lwów, plac M arjacki 1. 11). 758Sn
Specjalność leutrodyny p!ęclo!ampows.

„W ićJka jesteś, ja ra  ziemio, ale mi ciebie
[m ało!

Dia mojej miłości wścieklej 
Jeszcze pow innaś być w iększą!
Jeszcze by  Się ~  o, w rzącą  i,ż y w a !  —

[przydało
Napakować jakich d ro ż d ż y . do wego

| w nętrza!

Ż ebyś nabrzm iała now ą. płodną silą, 
Żeby drzew a *jak słonie rosły,
Żeby gęstą  żyw icą z głębi ryśkało  1 biło. 
Ż eby  dzw onam i dzw onił zielony bulgot 

* | w iosny i

Żeby pędziły do góry  słodkie tw oje tiu-
[itOŚCi,

Karmione w rzątkiem  żaru , mlecznym 
[słońca udojem, 

Żeby rźyśka skw iercza ły , w gorącej
[oplwitości, 

Żeby, za kłosem tęskniąc, b iaław ym  pia- 
I Wiły sie ło je n i

Nuże, kw ia ty  — lepkie i m ięsiste,
, Pęczniejące, w ygięte znacząco,

K w iaty, w onią zbarw iońą w ytrysło ,
W  waniliowe, korzenne gorąco!

Nuże, ciepło - -  głębokiej pełli?,
Pod zielenią jask raw o-traw iastą!
Jarz się, niebo gęste, olejne,
Smarowane św iatłem  Jak omastą!

Deszczn św ieże, szumne ulewy,
Niech w as żlopie kochanka zgrzana! i 
Żbrna zwierzętam i w yskoczcie % gleby! 
Z brzóz niech cieknie strumieniami

[śmietana!

A ty, bujna, gorąca11 mleczna,
Ty, w ypierśnia, młoda i soczysta,
Babo wieczna, babo rozłożysta*
0 ,  radości nieskończonej zdroje: 
ta n u  tw om u —  solki uoje. 
DzłecfcuLfflemu m  juleką tjwoielf
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K c w n o . W ilno i W a rs za w a
Lłczine oznaki: enuncjacje politycz­

ne p. J. A. Herbaozewskiego, artykuły 
w prasie zagranicznej, ożywienie w  na 
szej — każą stwierdzić, że sprawa sto 
sunfcu Litwy do Polski wchodzi w, no-' 
w ą faze. Dlatego bacznej uwagi go­
dzien jest artykuł „Gazety W arszaw ­
skiej Por.“, pt. „Kaunas ' patrzy na 
Warszawę**, w  którym  Adolf Nawa- 
czyński streszcza swioje dłuższe m z- 

i mowy, jakie odbył w  duiach ostatnich 
w  Gdańsku z jedną „ z  bardzo w a­
żnych osobistości politycznych litew- 
skich“. Informatorem Nowaczyńskiego 
do obecnego rządu litewskiego nie na­
leży. pozostaje z nim jednak w  żywym 
kontakcie.
. Ten to — powtarzając słowa Nowa- 
czyńskiego „wysoce kulturalny i 
światły polityk litewski, nie zażarty 
piartyjr.il: ą patrjota gorący, stosunki 
głęboko znający w  rządzie bywały** 
informował swego rozmówcę' tak:

— Tak rząd litewski, jak i inteligen 
cja polityczna oczekują obecnie ini­
cjatywy', jakiejkolwiek inicjatywy ze 
strony polskiej. i

Byle sprawę ruszyć z martwego 
punktu, byle przed jesieuią, przed je­
sienną sesją genewską i przed rozpo­
częciem nowych’' rokowań o  traktat 
handlowy z Niemcami, jakoś coś w  
tym kierunku spraw y poszły naprzód 
i obecny rząd mógł się popisać ja-, 
kiemiś atutami przed swoimi przysz­
łym nowo wybranym sejmem. Tak 
dalej iść nie może. Przeciąganie tego 
stanu patologicznego między dwoma 
sąsiadami jest niemożliwością : ahsur- 
dem. Bez różnicy stronnictw  i Partyj 
wszyscy, w szyscy są  już tą „pokojo­
wą wojną** znużeni-i znudzeni śmier­
telnie. I rząd i opozycja, ale oczywiśeL 
najbardziej, najdotkliwiej swery gospo 
datoze, świat bankowy (Buże się po­
żal) kupieeiwo, handlarze drzewa, 
klajpedzcy Niemcy i żydzi.

W szyscy oczekują jakiejś inicjaty­
wy z W arszawy.

Pila wileńska rżu b  już ięipo i  głu­
cho. W  ozterecii, ścianach mówi się o 
litewskiem Walnie z najchłodniejszym 
sceptycyzmem. Jeszcze sfcudenterja, 
szaulisy. gazeciarze z „Rotasu" i „Tri- 
mitasu**. Jeszcze trochę sie radowa­
no z tego, że tak fatalnie się nie .uda­
ły uroczystości wileńskie. Ale bla­
do. Obawy przed rozdęciem białoru- 
szczyzny „Białopolan" są wielkie, 
strach przed zadławieniem się taką 
olbrzymią kością przeważa... nie da­
jemy sobie rady na niałem... coby by­
ło gdybyśmy tyle żydów dostali na 
plecy... ______

Problem wileński zbladł, zwietrzali, 
stracił na swej magnetycznej sile. Cy­
tuje się kilka zdań i odezwań się w 
sprawie "Wilna ś. p. Basinowicziiusa... 
Oczywiście jako hasło, jako cierwo- 
na pif.chta, jako „pasz Straśsburg**, 
czy Belfort jeszcze będzie wisTNłmma- 
!iy ciągle, ale już raczej z przyzw y­
czajenia z maniery, konwencjonal­
nie dla galerii i z  balkonu, ale jako 
s i n e  q u a  a o  w  duszach już nie 
jest. W ojny o  Wilno pomyśleć się nie 
da. Ghcą Wilna ale się go boją. niepe­
wni oo z  tak wielkim fantem mogliby 
zrobić.

Jest to zatem  moment psychologi­
czny. Pirzesiliło się. Możnaby to poró­
w nać z  parcelacją jakiegoś większe­
go majątku magnackiego; gruntu w szy 
scy chcą jak najwięcej ale kto gotów 
jest bez strachu a z  pełną odpowie- 
dzialnoślcdą wziąć stary, wspaniały 
zamek jeszcze i remontu się domaga­
jący.

Modus vivcudi z  Polską natomiast 
pragną w s/yscy . To takie co jest te- 
l a i i  już wszystkim piekielnis nado- 
jadło. Stolice i dyplomacja europej­
ska pchają ich do tego i namawiają 
undisono. W szyscy, Z wyjątkiem je­
dnych, jedynych Niemiec. Tylko Nie­
miec. Anglia ostatnio bardzo. Nahal- 
ność Niemców judzących i intrygu­
jących p rzeo iy  porozumieniu z Pol­
ską otw arła już oczy i dała dużo do 
m yślenia. naw et litewskim gsrinanofi- 
lom. Zresztą co to są tam za germ a^ 
niofile! Ściskają się z  Niemcami zgrzy­
tając zębami. Zalew towarami niemie­
ckimi i gdańskimi, pruska pasja na 
życie gospodarcze wszystkim daiy 
się w e znaki. Żydzi kowieńscy w zdy­
chają za Łodzią i Bielskiem i Białym- 
st?’kieiTi. Byle otw orzyć raz! Byle o- 
tworzyć.
.Góż to za kraj tranzytowy,1 w  któ­
rym najważniejsze bramy tranzytowe 
pozamykane. No i o  ile łatwiej poszło­
by z zuchwałymi Szwabami kłajpedz- 
kinii, gdyby Litwa wychudzonymi pie 
cam i była oparta o -Polskę.;. To Sio 
już mówi na gips, to się mówi w szę­
dzie po bankach, po kantorach, po 
sklepach, po kancelariach...

Moment psychologiczny już nad­
szedł. Bo i sytuacja ekonomiczna 
jer* groźna i urodzaje znów nie zapo­
wiadają się świetnie. A Niemcy to 
przy jesiennych daliberacjach trak ta l 
towych handlowych wyzyskują i wy> 
żyłują oo się da. Iromija losu i fatum 
historyczne sprawiło, że teraz t w  
rządzie powtarza się to 'darnie ?, mo- 
w y sejmowej wicemarszałka Kujzy-

sa, gdzie mówił o szkodliwości tego 
stanu i niemożliwości przeciągania go 
ad  infiniitum... T eraz to powtarzają ci 
panowie oo Kajzysa przepędzali ...„fa­
szyści" prawicowi... beąti ycssidan- 
tes... dyktatura... genmanofile... Ale 
i co to za genmanofile... Tacy sami 
jak ci co w  Polsce teraz rządzą. ...Gzy, 
ta p. M eysztowicz nie mieszkał w. 
hotelu Adlon w  Berlinie razetn z na­
szymi? Poco to wypominać germano- 
fiistwo Smetoiiie i W aldemarasnwi z 
dawnych lat, kiedy przygarnął Kocioł 
garncowi a  naui smolił...

To prawda, że 17 grudnia, kiedy za 
przykładem 13-go maja w  W arszawie 
urządzono „przewrót** (bez jednego za 
bitego cała rewolucja!) wtedy roześlę 
no przez radio ta n  komunikat: .ąby 
zapobiec komunizmowi i poloniza^i l i  
tvvy, aim ja litewska musiała wziąć w 
tw oje ręce rządy kraju..." ale jakże to 
się o i  tego grudnia do teraz zmieni­
ło!... Przecież ink łagodnego kursu 
wobec ćwierćmiljoniowej mniejszości 
polskiej w Litwie jeszcze nigdy nie 
było... i za Slezewicza rządów nigdy 
nie było. Reforma rolna, głównie w 
Polaków godząca, wstrzym ana, szkol­
nictwu polskiemu koncesje wielkie po 
czynione, kulturalnie i tow arzysko poi 
skość odetchnęła... Rząd obecny 
w brew  wrzaskom „Szaulisów" (wasi 
„Strzelcy"), w brew  „Rytasowi" i 
„Lietuv.us Żink>s‘\  wbrew opozycjoni- 
som, -wbrew kriksczijoiiom i socjali- 
stom idzie omal naprzeciw W arsza­
wie... Nawet w  sferach wyższej woj­
skowości, gdzie silna antypatia do Pił 
sudczyzny pobrzękującej do Polski, 
jako narodu i państwa, zapanowały w  
ostatnich czasach prądy sym patycz­
niejsze; są pułkownicy (szczególnie 
ci co w  c o u p  d e  l o r c e  z  17-go 
grudnia brajli udział) co już z kowień­
skimi Polakami potrafią mówić po... 
polsku. Szykan żadnych. Ergo rząd, 
który powstał jako antypolski w  krót­
kim czasie inklmuje raczej ku... Pol­
sce... byle się wyemancypować z pod 
hegemonii Berlina...
“ Moment psychologiczny tedy jest, 
znów n a s ta ł■ i w zywa żeby siąść 
gdzieś przy wspólnym stole i na zde- 
lonem suknie porozkładać papiery z 
te ł dyplom atycy  sc.il wyciągnięte.

Takie są poglądy i informacje owe 
go litewskiego polityka. Od siebie do­
daje Nowaczyński następujący słuszne 
uwagi:

Teraz będzie interesujące obserwo­
wać czy obecny nasz rząd te okolicz­
ności przyjazne w ypatrzy  i wyzyska. 
Kowno polityczne czeka i jest goto- 
wem do wymiany poglądów. Moź e

Jest rzeczą całkowicie pewną, żo 
ten hymn na cześć miłości i przyro­
dy pisał rzeźnik, i to rzeźnik nie pol­
ski, nie aryjski w,ogóle, ale rzeźnik 
żydowski. Oceńmy jego porównania, 
przenośnie, pochwały. Przyroda. — ba 
ba rozłożysta, oskoła — śmietana, rie  
bo — gęste, olejne, z  omastą, rżyska 
pławią się łojeni — i tak dalej. Co to 
za wyobraźnia? Jaki duch. jaka kul­
tura?

Tomik „Słowa we krw i“ cały jest 
taki łojny i krw aw y. „Głowy, ostrym  
tasakiem słońca rozpłatane'*; t,Sło~

' we.m do krw i jak tasakiem w  głowę: *
. „W niebie szaleją mściwe ręce** (Je- 
łiowy) — iitd... wszędzie łój, krew  i 
tasak — te trzy  godła rzeźnickie. Siu 
sznie p'. Tuwim odmawia rzeźnikowi 
polskiemu praw a świętowania dnia Ba 
styiji, a  natomiast przyznaje je sobie. 
Niejeden rzeźnik polski może być głu 
pią i opasłą figurą, ale ma obecnie ja­
śniejszą od tuwinów wyobraźnię. le­
piej zna przyrodę i — nadewszystko 
nie pisuje wierszydeł...

Wiemy już teraz, jąka to narodowo 
zawodowa nienawiść podyktowała p, 
Joinemu Tuwimowi jego „Oiiatorze 
julllat". W  teozjuffli politycznej tego 
futurysty, reklamą żydowską i głupo­
tą polską rozsławionego, nie mniej 
rzezaclćie w  graiomańskhn stylu poda­
ne znajdują się wciąż zwrotki, nawrot 
ki i kołowrotki. 0:tk> przykład jeden 
z wielu:

„Forteca wokół globu! D osyć, dosyć
[nieba!

B óg zazdrosny szturmuje do naszych
serc!

Zamanić Oo i ściągnąć trzeba,
Niech się On teraz młota śród goreią- 

[cycli twierdz!"

W iersz ten żyw o przypomina Roz- 
bicfcich różnych, rozbitków sztuki, ja­
kich każde niemal pokolenie zna i ni­
mi się bawi. Przytoczę „tu. cztero- 
w iersz z dużego poematu niejakiego 
p. J. Bełoijkowiskiego:

„Gwiazdy w sztyletach,
Słońce w  bagnetach,
Niebo w  armatach,
Cały św iat w  plakatach..."

_ Albo zwrotkę z makabrycznego 
„Tańca szkieletów" p. W acław a W ol­
skiego; I

„Podrzuć panna piszczel w  górę,
Kiedyś młoda, tańcz-że, z warwą!
(W szystko to jest tylko ścierwo...)
Zacznijmy Inną figurę."

Przypomnijmy też całe poem aty źy 
dowskiego zwiastuna skamandrybiej 
poezji, niejakiego p. Napoleona Hirsz- 
banda (Cezarego Jelleuty) — „Nurty" 
i „Ktaswa". Dalszym ciągiem tych 
trzech biedaków jest ■>'. J. Tuwim. 
Dlaczegóż tamci byli zapoznani? Rra 
kło hn reklamy i... pleców mafji poli­
tycznej, :A teraz już zapóźno. Zastą-

pdi ich panowie: Tuwim, W at, W it- 
■tlito Stern, Słonimski — w szyscy je­
dnako. makabryczni, nekroforyczni, 
krwaw* i łojni.

Bóg p. Tuwima równie, jak jego 
św iat i prtzyroda, jest pojęty w  spo­
sób czysto żydowski. .Poeta innych 
określeń Boga nie zna, tylko gniew, 
zefsia itd. „W niebie szaleją mściwe 
ręce“^ „Lecz wieczorem, gdy gwiazda 
mi Bóg na niebie się rozpina, I złote 
mi ich ćwiekami wali w  świat, jak 
kamieniami". „Hej! Ty, co wznieść po 
trafisz w  górę na tortury, Na krzyż, 
co,^w  ziemię wbity, męką w  niebo 
w rósł, Z ulic skołowaciałych Wyrzuć 
mnie do góry, By mnie nocą strato­
wał Twój gwiaździsty wóz" itd.

Rzecz to niezmiernie ciekawa, że 
kilka tysięcy lat cywilizacji przeszło 
nad uniysłowośoią żyduw ską j ani je- 
dnyrn promieniem jej nie przeniknęło... 
Duch żydowski jak był krwawym, 
mściwym i ciemnym dzikusem, tak 
nim do dzisiejszego dnia pozostał. Na 
w et niejeden bóg murzyński posiada 
więcej powagi, dostojności, spokoju, 
rozumienia i wyrozumienia, niż ów 
ciskający kamieniami, wiecznie w ście­
kły, zemstą dyszący, z oczami krw ią 
nabiegłemi i z w argą obwisła bolszes 
wieki bóg poezji krypitoźydowskiej.

(Dok.- nastA Stanisław Pieńkowski.

urn to potrzebne i przydatne przed u- 
kładami berlińskimi lub przed forum 
genewskiem, gdzie Kłajpedzianie ziiów 
wystąpią z grava imuamd, a p. Strese- 
mann znów ic h  weźmie pod skrzy­
dła, to  już rzecz obojętna. W  każ­
dym  rasie  inicjatywę idącą z  W ar­
szaw y przyjęliby teraz bardzo ochot­
nie. Już ich nie tylko „Tempś“, ale i 
„Times" namawiały,, „aby historia się 
pow tórzyła i oba narody połączyły 
swe siły". Nie trzeba nam się zra- 
zać artykułami w  „Iietuw isis" (dziś 
urzędowym) bo tam się pisze do ulicy 
dla Szanfeów (POW. tamtejsze), dla 
gawiedzi, zaczerni zawsze z „wileńska 
czkawką". Ghcą z nami gadać, przy­
szli nieco do otrzeźwienia, liczą sie z 
rzeczywistością, gotowi są do „zawie 
szenia broni", to i my nie tylko nie 
zadzierajmy głowy, ale spojrzyjmy 
znów w  tam tą stronę i powiedzmy 
słowo swoje...

Słowo tc  atoli musi być jasne, p ro­
ste, nie dwuznaczne i żadnych „,fał» 
szyw ych apetytów  nie wzbudzające. 
Bawił tu  bowłem niedawno w  Pol­
sce prof. Horbaczewski, przesym pa­
tyczny polonista kowieńskiego uniwer­
sytetu. Ze starym  przyjacielem z 
krakowskich riniworsyteciiich czasów i 
pogwarzidiiśmy też per longium et la- 
tum o drogiej nam obu sprawie. Ale 
drogi nosze, k tóre tam w  Kaunas się 
zeszły, tu w W arszawie iw tej spra­
wie się rozeszły w  całkiem przeciw­
nych kierunkach, czemu potem dał p. 
Horbaczewski w yraz w  licznych w y­
wiadach,

Prof. łierbaczewsłri wypowiedział 
Się jako zwolennik przefasonowanej 
starej idei Hymansu, jakiejś autonatodi, 
jakiejś wspólnej własności, jakiegoś 
coudominlum, jakichś dwóch kanio- 
nóv.r, wugóie jakichś pomysłów zgoła 
uicrealłiyob i przestarzałych. Zadaniem 
jego i misją by to  wyoadanie jaka dla 
tych eksccnlrycznych idei panuje a t­
mosfera w  Polsce. Zdaje się, żeśmy 
go przekonali, że bezwzględnie nie­
przyjazna i że pod tym  -względem so­
lidarne społeczeństwo żadnych dykta­
torskich famtasterji i chimer „Jagiel­
lońskich" narzucić sebde nie da i tw ar­
do przejdzie .iad niemi do porządku 
dizdennego, O żadnej Unji z® cenę d o 
u t d e s  nie ma mowy. To sobie trze­
ba -wyperswadować.

Niestety jednak w* stolicy. Litwy w. 
kołach politycznych wyrobiła się naj- 
fałszy-wsza legenda, że. dzisiejsi wło­
darze nasi nie tylko są skłonni, ale 
-znów przygotowują prasową' .kampa­
nię ..kan tonahą ' i federacyjną. Ta le­
genda może nam znów rozmowy "t 
Litwą obciątyć i utrudnić. Ale prze­
szkodzić w  nawiązaniu rozmów są- 
si&dEikich nie powónna. P era  tedy na 
■inicjatywę; zc ; trony polskiej. Litw? 
czeka.

NADESŁANE.
(Z-i tę  rubrykę Redakcja nie odpow iada.)

 .   ;   -

"W" „(CHK PARI5SEN"
Lwów, ul. flkademieke s, Tstef. 3 5 -ss  

. poleca w wielkim  w yborze kapelusze spor- 
! to w e  i w izytowe i przyjm uje w szelkie za-
i trtń\ir!an!ó AMIT m-łarAm-i A-IAUnmówienia, oraz przeróbk i. 

Z eteJ lekarsko-dG!itys!sftzny
656Sn

O r .  I  . . . . .  1 .
Lv d w , u l. S ło w a c k ie g o  nTSzs 

p o  z a l a n i e  o r d y n a to r a  i pozyskaniu
p ie rw s z o rz ę d n y c h  s i ł  crjjskylnyto

otw arty  codziennie od  9 — 1 i c d  3 — ó 
w niedziele i św ięta od  1 0 — 12.

JESIENNY SEZON w  RABCE jes t najpo­
godniejszy. --------------ąfcgą--- ---  • —

JESIENNY Sakifrt w  RABCE jes t najtańszy. 
W  JESIENNYM SEZONIE niem a tłoku  w ła ­

zienkach  i w jednym  w  Polsce now o­
cześnie u rządzenem  i u h a l u t o  r  j u  m, 

W  JESIENNYM SEZONIE kw itnie życie 
tow arzyskie w Kasynie.  ------- --

W  JESiSNIlYM SEZONIE każdej chwili 
m ożna o trzym ać pokoje w ho telu  zak ła ­
dowym i l i c z n y c h  p e n s j o n a t a c h .

Cosksnała komunikacja kolajowa i autobusowa 
informacje pewne tylko w Komisji Zdrojrwei 
i Zarządzie Zakładu Kąplsiowega w iłUBtL

75Hn
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Praga i jej cssabliwości.
Podobieństwo do Wilna i Krakowa.

tiyslawcwski. — Stare

Stolica Czechosłowacji urokiem swe 
go położenia przypomina Wilno, a ja­
ko mauzoleum zabytków historycz­
nych podobna jest do Krakowa. Naj* 
nimi ej zaś można porównyw ać Pragę 
z  naszą. W arszawą.

Wełtaiwa dzieli miasto na dwie czę­
ści, połączone 11 mostami, z których 
najstarszy zbudowany został przez 
Karola IV, rządzącego w  Czechach ró 
wnocześnie z naszym  Kazimierzem 
Wielkim. Z pośród 19-stu dzielnic, z 
których składa się licząca 700 tysięcy 

'm ieszkańców Wielka Praga, dwie są 
najdekaw eze: dawna siedziba książąt 
i królów Czeskich — Hradczany oraz 
Stare Miasto.

Hradczany, podobnie jak nasz W a­
wel, były kolebką i centrem państwo 
wcśoi czeskiej, siedzibą Przemyślidów, 
którzy  rządzili w  Czechach jako ksią­
żęta i królowie w tym samym okresie 
wieków, co Piastowie W Polsce.

Położone ha wyniosłej górze, Hrad. 
czany stanowią kompleks budynków 
znacznie większy niż nasz Wawel, 
ale gdy polska siedziba królów była 
kompleksem jednolitym i wykończo­
nym już w wieku XV, Hradczany 
ciągle dobudowy w ały  się putroszc bez 
.plami aż do końca XVIII. wieku i gdy 
by Czesi zechcieli z tej olbrzymiej 
gm atwaniny zabudowań odrzucić ba­
last dobudówek z czasów po utracie 
niepodległości (1620). to przynajmniej 
połowa obecnych. Hradczan stałaby 

. się pastw ą restauracji, w  tein najpię­
kniejsza i najlepiej zachowana sala hi­
szpańska. O rozmiarach Hradczan 
świadczy ilc ść jzb , których iest tam: 
dób. komnat. 106 gabinetów. 29 przed 
pokojów iż 101 kuchen. Pewna, cześć 
Hradczan zajmuje mieszkanie i . kam  
celarja prezydenta Masaryka.

Najwznioślejszą budowlą- la  Hrad­
czanach jest olbrzymi i obecnie odna­
wiany tum św. Wita, na którego 
wzniesienie złożyła się praca kilku po 
koleń. Na zewnątrz Tmza długością na 
w y (158 m.)'imponuje czysty gotyk, 
wieże z kamienia wykute i cała ko­
ronka: kamiennych rzeźb ornamenta- 
cyjnyeh, kłórerai św iątynia’ jest ozdo­
biona. W śród dzwonów — podobnie 
jak w  Krakowie — dzwon Zygmunt 
<3 wadze 14120 kg. W ew nątrz św iąty­
ni znajduje się przed wielkim ołtarzem  

.skromne mauzoleum ze', szczątkami Ka 
rola . IV. i innych królów, koronacyjna

—Hradczany i ich charakter. — Kościoły św . Wita l Jerzego. — Styl Wła- 
Miasto. — Najstarsza ha śn iecie synagoga, — Po lak w; Pradze.
j kaplica św. W acława, w raz  z przyle 

gającym skarbcem, w  którym  orzecha 
, wuje .się insygnia królów czeskich, 

o łtarz  z Uwiezionymi z  Polski przez 
B rzetysław a II. szczątkami §w. Woj­
ciecha. loża królewska, zbudowana 
przez W ładysław a Jagiellończyka i 
jego znakiem — W  — ozdobiona, wie 
le rzeźb, obrazów itd,

Czechy a szczególnie P raga posia­
dają wiele starych kościołów z wie­
ków J2, 11 a naw et 10-go. Takim sta­
rym  zabytkiem jest kościół św Je- 

t rzego na Hradezynach, zbudowany w 
j pierwotnym stylu romańskim, przez 

księcia W ratysław a I. (w r. 615), któ 
rego szczątki spoczęły tu w ciężkimi 
prostym  sarkofagu. Obok ołtarza ka­
miennego z w. 10. znajduje się tu ma­
lowidło na kamiennej ścianie z wieku 
12, dotąd niezatarte. Obok kościoła 
mieszkały zakonnice, których przeo­
rysza miała przywilej wkładania ko­
rony na głowę królów przy akcie ko­
ronacyjnym razem z arcybiskupem.

Na uwagę zasługują jeszcze: ‘ sala, 
z której dokona,no sławnej defene,stra­
ch (r, 16J.S), wieże: Czarna, Dalibor- 
ka (zbudowana przez W ładysława Ja 
giellończyka w r. 1496) i Mikałka. o- 
>,ród królewski i Belweder.

Z pośród dzieł przybranego z Pol­
ski Jagiellończyka wymienić jeszcze 
należy wielką salę W ładysławow a, 
która właśnie od roku jest z wielkim 
pietyzmem restaurowana. Dodać nale­
ży. że syn Kaziemierza Jagiellończyka 
w  czasie swych rządów w Czechach 
(1471—1516) bardzo wiele budował, 
wzorując się na Wawelu. Czesi go 

j bardzo, mile .wspominają I styl przez 
i niego wprow adzony nazywała stylem 

W ładysławowskim. 'Styl ten widzimy 
w  budowlach wzniesionych przez kro 
la W ładysława niełylko w  Pradze, a- 
le w  całym kraju: na zamku Krzy-
wokkid, w kościele św. Barbary w Ku 
tnej Horze itd.'

Z Hradczan przejdźmy teraz na Sta 
rc Miasto, którego punktem central­
nym są dwie cudownym gotykiem w 
górę strzelające wieże kościoła W nie­
bowzięcia Paniny Marji. mieszczącego 
w  sw em , wnętrzu nagrobek sławnego 
astronoma Tychona de Brahe, Przed 

] kościołem na obszernym placu stoi po 
mnik Jaina Husa, a naprzeciw sławny 
ratusz z zegarem kunsztownej roboty, 
który  od roku 1-190 wskazuje godzi­

ny, dnie, zmiany księżyca itd. W  ka­
plicy ratuszowej spoczywa trumna ze 
zwłokami nieznanego żołnierza, k tó re ­
go szczątki w ydobyto na pobojowi­
sku pod Zborowem. Trumnę tę otacza 
ją stosy wieńców, w tern ! karne wień 
ce imlsRiie.

W  okolicy ratusza można całemi 
godzinami chodzić wizdłuż ciasnych i 
krętych uliczek i podziwiać wiele sta. 
rych budowli, które w  wietkiem po- 
sznriiowaniu ludzikiem stoją tu oid pię­
ciu. sześciu i więcej wieków. W  tej 
okolicy jest najwięcej kościołów, któ­
rych Praga liczy 55, a w śród nich jest 
jeden husycki (czeski narodowy) ze 
znakiem czerwonego kielicha na czar 
nem tle chorągwi, jak to było w  u- 
żyetn za czasów husyckich. Kościoły, 
nietylko w dnie powszednie, ale świą 
teczne stoją prawie pustką, Zwiedzają 
je natomiast liczni turyści i w  wielu 
z nich podziwiają wspaniałe skarbce, 
obrazy, księgozbiory stare, a nawet 
muzea. Niemniej piękne są bramy, bę 
dąee częścią fortyfiikacyj średniwiecz 
nych, znakomicie utrzymane. Dobrze 
świadczą o budownictwie czeskiem 
stare obwarowania W ełtaw y z całym 
Systemem zastaw  i sztucznych koryt.

Ogromnie interesujący jest styl sta­
rej synagogi w  dawnej dzielnicy ży­
dowskiej. .Tak opowiada przewodnik, 
jest to najstarsza z pośród istniejących 
dotąd wszystkich synagog w całym 
świecie. Istniała ona podobno już w  
piątym wieku po Chrystusie i t?yła 
pod ziemią tak zbudowana, by tubyl­
cy  nie mogli zauważyć domu ino dli# 
tewnego żydowskich przybyszów , Z 
początkiem w. XVI dobudowano pię­
trow ą nawę w  stylu gotyckim, co 
jest unikatem. By jednak przy skrzy 
żowaniu sklepień uniknąć krzyżow a­
nia łuków — dostawiono do każdego 
krzyża piąte ramię, unikają.; w  ten 
sposób znaku chrześcijańskiego.

O wielkiej kulturze miasta świadczą 
liczne muzea, znakomicie wyposażone, 
przyczepi gmaęh Muzeum Narodowe­
go jest prawdziwą ozdobą Pragi. C- 
prócz muzeów, istnieje 6 galerii, 6 wy 
staw  obrazów i 4 panoramy, kilkana­
ście pomników (najokazalszy św, W a­
cława), kilkanaście bibliotek.

Z dwunastu teatrów  największą fre­
kwencją cieszy się opera w NarodUym 
Itwadle. Czesi lubią również poważny 
dramat, mniej komedię. Operetki w

20)
PUŁKOWNIK KAROL GAUTIF.R.

Z upoważnienia autora przełożył.
Wiktor Ostrowski.

C iąg  dalszy.

WOJNA NĄ MORZU.
Na zakończenie dziejów Wielkiej 

Brytanii podczas wojny dodam kilka 
Słów o jej roli morskiej, Rozumie śię, 
że była wybitna i materialnie I'm orał 
p e . Samo, ukazanie się .eskadr angiel­
skich wzbudzało przerażenie i miie- 

• Fuehomkdo wspaniałe pancerniki, -. z 
których tak dumny był Wiiuehri II. 
Trzeba przyznać; że ną morzu, rne- 

»,mniej niż na lądzie ,. Anglicy o so b i- ' 
ście byli .graczam i nieładu i'm ogli się 
w ykazać znakoroitemi czynami wojen 
ijimui.

Z wyjątkiem jednakże Morzą Śród­
ziemnego. Tam bowiem — poza Gaili- 
pobi my byliśmy panami; dopiero 
od zawarcia pokoju przestaliśmy nimi 
być. Zablokowanie Syrji i Azji Mniej­
szej, równie jak transport i konwojo­
wanie w ypraw y gallipolskiei,' a potem 
salonickiej, dokonało się naszemi o- 
krętam i. .
s Później, w  grudniu 1915, nasza to 
m arynarka przeprowadziła sama Jedna

niebezpieczny przewóz z Albanii na 
wyspę Korfu 150.000 Serbów, zdeżor- 
i dostawiła ich w lutym 1916 całko­
wicie odświeżonych do Salonik. Do­
daw szy do tego transporty wojsk I 
pościg za łodziami podwodne mi, zoba­
czy się dopiero, jak doniosłe było za­
danie m arynarki francuskiej, wspiera­
nej zresztą bardzo poprawnie przez 
m arynarkę brytyjską.

Ze swej strony m arynarze angiel­
scy mieli wiele roboty na innych mo­
rzach. Naprzód przewóz i osłona mi­
lionów żołnierzy, którzy ?. całego 
świata ciągnęli na front francuski, PoV 
myśleć tylko, że w  dniu zawieszenia 
broni było w e Francji niem al. 3 milio­
ny Anglików, 500.000 krajow ców z ko 
lonl; francuskich, 2 mil jony Ameryka­
nów. 242 milionów ton materiału; w 
niektórych zaś okresach sprowadzano 
m iesięcznie'półtora miliona ton węgla 
i 84.000 ton stalii Łatwo tedy zrozu- 
nueć .znaczenie marynarki wojen,nej, u 
w tym wypadku marynarki angiel­
skiej, pod względem ochrony przewo­
zu morskiego. Niemniej dodać należy, 
że przewóz ten przynosił angielskiej 
m arynarce handlowej olbrzymie do­
chody, nieznacznie tylko uszczuplone 
powodnemi łodziami niemieckietni; do­
w odzą tego bardzo wysokie dywiden­
dy, wypłacane przez angielskie tow a­
rzystw a żeglugi (często ponad 30 
prc.). Wiadomo, że ani jeden Ameryka 
Mim nie zginął w  czasie przepraw y

przez Atlantyk od lodzi podwodnej. 
A liczba żołnierzy angielskich, którzy 
zginęli od torped, była też minimalna.

B rytyjska m arynarka wojenna ode­
grała również ważną rolę w tępieniu 
łodzi podwodnych lab odosobnionych 
okrętów  wojennych niemieckich.

Na ogól w  ciągu wojny, Anglia stra­
ciła 35 do 40 wielkich pancerników i 
krążowników i 80 do 90 statków 
niniejszych, nie licząc znacznych stra t 
w  m arynarce handlowej. Zresztą do 
tej spraw y wrócimy jeszcze przy  o- 
mawianiiii traktat u pokojowego; zoba­
czymy w tedy, z jaką to nadw yżką po ­
wetowali sobie Anglicy wszystkie swo 
je s tra ty  handlowe.

Bądź' jak bądź, działania wojenne nie 
przypraw iły bynajmniej Auglji o tak 
wielkie szkody, jakby można było te­
go oczekiwać. Istotnie, m arynarka 
wojenna składa się przede wszy stkiern 
z m ateriału bardzo cennego i rzadkie­
go, lecz persona! jest bez porównania 
mniej liczny, niż w  wojsku lądowem. 
Tak naprzyklad eskadra 12 pancerni­
ków lub wielkich krążowników, z do­
datkiem 15 do 20 lekkich statków, 
stanow i dzisiaj wielką już armję m or­
ską, bo przedstaw ia potężną wartość 
materialną, ale załoga jej nfe przekra­
cza 20.0G0 żołnierzy, co jest bez zna­
czenia wobec milionów żołnierzy na­
szego wojska lądowego. Otóż stratę 
okrętów  wojennych, w  latach od 1914 
do 1919 wynagrodziła sobie Anglia zz

Pradze niema, kabarety nie popłacają, 
natomiast kin (bio) jest bardzo wiele 
— wartościowych.

Dla uzupełnienia tego obrazu użalić 
się trzeba, że kto by chciał ■wesoło 
czas spędzić w Pradze, srodze się za­
wiedzie. P raga jest miastem powa- 
żnem, me lubi lekkiej zabaw y: popiw­
szy pilznera, idzie ociężałym krokiem 
spać już o godz. 11, Restauracji niema 
tu tak w ytwornych jak w W arszawie, 
a choć Czesi lubią przechwalać się 
swą kuchnią, niech miii pobratymcy 
dowiedzą się, że ich knealiczki do roz- 
pacży doprowadzają Polaka, zażyw a­
jącego kuchni czeskiej.

Natomiaslt Polak, zwiedzający pię­
kną i dostojną Pragę, czuje się tu pra­
wie jak u siebie w domu, mówi po 
polsku naw et do tych, którzy radziby 
posłużyć się niemczyzną, spotyka się 
na każdym kroku z wielką uprzejmo­
ścią i przekonuje się, że Czesi — to 
naprawdę nasz bratni naród.

T. Oploła,

#  Pierwsze polskie schronisko d!a 
alkoholików zostało o tw arte 1 sierp­
nia 1927, w  Gościejowie pod Rogoź­
nem w zarządzie Poznańskiego w oje­
wódzkiego Związku Komunalnego. W g 
jewództwo lwowskie zawiadamia, że. 
od 1 sierpnia przyjmuje się do schro­
niska alkoholików/ z  całej Polski. Opła 
ta za umieszczenie w  schronisku w y ­
nosi obecnie 3 zł. ud osoby I na dzień 
(opłata ta może być podwyższona 
przez W ydział Wojewódzki) a obej­
muje. wyżywienie, mieszkanie ; ogólną 
opiekę lekarską i ponadto ubranie (o 
dzież) zakładową na-czas pobytu w 
schronisku. Przybyw ający do schro­
niska alkoholik musi mieć własną bie­
liznę (osobistą) i przybory do toalety 
etc. Kó^źta podróży do i z schroniska 
ponosi w ysyłający względnie płacący 
za utrzymanie alkoholika. To samo od 
nosi się do pokrycia kosztów ew entu­
alnie pogrzebu alkoholika.

Umieszczeni w  schronisku alkoholi­
cy mieć będą do dyspozycji kręgielnię, 
radio, bibliotekę i osobny tow arzyski 
pokój. Zgłoszenia przyjmuje S taro­

stw o krajowe w  Poznaniu, Aleje M ar­
cinkowskiego 39. które oznaczy dzień 
przybycia alkoholika' do Schroniska, 
Do zgłoszenia dołączyć należy zobo­
wiązanie do ponoszenia kosztów, jak 
też i zgodę na powyższe warunki.

Specjalista chorób drfig moczowych

^.BrsnistewKimeliRai?
ordynuje od 3—S pop. 7401n

u?. Batorego 1 2 ,1. p- Tel.26-62,

braniem okrętów niemieckich tak, że 
je] przew aga m orska nie poniosła w 
następstwie najmniejszego uszczerbku. 
Cu się :yozy stNit w  iu d z m i których 
liczby zresztą ftie ogłoszono to w ze­
stawieniu z  ilością zatopionych o k rę­
tów, nie mogły one przekroczyć licz­
by 40.000 du 50.0UC m arynarzy, wlicza­
jąc już w  to niewielka ilość rannych. 
Niewątpliwie bolesne to straty , lecz 
ezemże są one w  porównaniu z pół­
tora milionem naszych poległych I z 
trzema milionami naszych rannych.

ROZDZTAŁ IV.

OKRES POKOJU T ZYSKÓW CZYLI 
OKRES ANGIELSKI.

Przed układem pokojowym.

Ciekawa rzecz, że gdy w  czasie woj 
ny na wyścigi wynoszono pod niebio­
sa rolę Anglików w e Francji, t o  w  o- 
k t fisie w yptacow y wania układu w er­
salskiego o Anglikach mówiono bar­
dzo mało. Skoro ow ych pięć tajemni­
czych osobistości (moralnie zaś pra­
wie zaw rze tylkc w liczbie trzech) za­
siadło do stołu, zdała od oczu i uszu 
zafi wożonych ludów, celem w ypraco­
wania największego z dotychczaso­
wych dokumentów dyplomatycznych 
— to Jakaś dziwna tajemniczość osło­
niła przedstawicielstwo Wielkiej B ry­
tanii.

(C. d, Jt,)«
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TEATR WIELKI.
Niedziela 7 bm. „Adieu Mi mi.*1 
P oniedziałek  S bm. „Adieu Minii" 
W torek  9 bm. „Aida1".

O s zc zę d ź gospodyni używa
t y l k o  f  
mydła
w y r o b u  f a b r y k i  S J L E I T * !

—  T e a tr  W ielki daje dziś i ju tro  w  po­
niedziałek, w  dalszym  ciągu, c iesząca się 
s ta le  pow odzeniem , najśw ieższą now ość se 
/ouu . św ie tną  operetkę E en a tzk y ‘ego p, t.

Adieu Mirra". 1
Z rep ertu aru  operow ego w znow ioną be- 

dzie w e w torek . 9 bm., w spaniała  opera 
Veijm*ego „Aida1*' z pp. Pfcutówną (partja  
ty tu łow a). Oreen-Skaizową. H inglerów ną, 
Perfcowiczem, M artinim  i Zopothem  w p a r 
tjach czołow ych. W  roli A m onastra w y ­
stąpi po raz p ierw szy , jako debiutant, p 
Juljuszr Lar-yński, uczeń prof. C zesław a Za. 
rem by.

— B udow a m ostu drogow ego. Z pow odu 
budow y m ostu  żelbetow ego na  potoku w  
Zimnej W odzie w kim. 11.25 drogi pań­
stw ow ej N r. 8/9 L w ć w - L ubień--S am bor 
—S trzelb ice odbyw ać się będzie przoz prze 
ciąg około 3 m iesięcy kom unikacja ko łow a 
Przez obok w ykonany  m ost tym czasow y. 
P rzew óz ciężarów  dozw olony do 4 000 klg.

— Zbiórka uliczna na  budów ? pomnika 
yf Zadw órzu odbędzie się w  niedzielo, dn.
7 sierpnia 1927 w e Lwowie#*Komitet buck- 
w y  pomnika zw raca  się do całego społe­
czeństw a lw ow skiego z p rośbą  o pop irc ie  
ceiu chociażby groszow ym i datkam i.

— F estyn  Spółdzielczy. Komitet P ro p a ­
gandy Pow szechnej Spółdzielni Spożyw ­
ców  dla L w ow a i okolicy „Jedność" urzą­
dza w  niedzielę, 7 bm., w  O grodzie i na 
Polankach Lw . T ow . S trzeleckiego przy  
ul. K urkow ej w ielki F esyn  S p ó łd z ie lcy . 
W  program  w chodzą różne rozryw k i 1 za­
baw y. jak T ańce, Koło szczęścia, S trze l­
nica japońska, Kręgielnia, P o cz ta  minuto­
w a, prócz tego w y stęp y  „Zielonej Papugi** 
nadscenki lw ow skiej, monologi, piosenki, 
choreografia. P oczątek  o godz. 3 popol. 
Na zakończenie bezpłatne prem jow e loso­
wanie.

—  P rzyjechali do L w ow a. H otel K ra­
kow sk i: Jan  M ichalski z Katow ic, B ereł 
G rabow ski z K iszyniewa, W ąlerja  Waitow- 
ska  z W arszaw y , Józef Schneebalg z No- 
w ego Jorku, R om an Jarzęoki i  W arsza­
w y. O tto M uoller z B erna, W ilhelm Seidler 
z Katowic, S tan isław  Jeziersk i z W arsza­
wy. H enryk  Zawadow ski’ z Katowic., S ta ­
nisław  Ant. Jozef ow ski z Kielc, K azimierz 
U rban, M aksym ilian L indner — z W arsza ­
w y, O skar W itkę z Poznania , M arja R ud­
nicka z W łodzim ierza, Jan  G ryszkiew icz z
Brodów.

— Przed siódmą rocznicą polskich 
Termopit. Sfcdm lat minie w  dniu 17 
bm. od w yrytej po wieki w dziejach 
Polski zlotami głoskami chwili stocze­
nia przez garstkę Bohaterów polskich 
śmiertelnej walki z przemocą bolsze­
wicką pod Zadwórzeoi. Święta i droga 
jest dla -narodu naszego pamięć krw a­
wej ofiary Orląt polskich, ofiary tyta­
nicznej, która słusznie na miano P o l­
skich Termopil zasłużyła. To też miej­
sce pamiętnej rzezi, w któreiu pod 
kurhanem dziś spoczywa 310 Bohate­
rów jest corocznie celem masowych 
pielgrzymek ludności Lwowa i kraju, 
która składa tam w kornym hołdzie 
wieńce i hojnie skrapla łzami to sanc- 
tuarjum, mieszczące najdroższy i naj­
cenniejszy dla przyszłych pokoleń na­
rodu testament — testament miłości 
Ojczyzny, miłości najgorętszej, nie co­
fającej się nawet przed ofiarą i życia 
własnego. Pobojowisko ziadwórzańskie 
już dziś nie jest w  rekach obcych,' 
gdyż wykupione zosta-ło przez Mało­
polską S traż Obywatelską z rąk wło­
ścian ruskich i oddane ,«a własność, 
narodowi, I wiernie sprawuje nad 
nietii w  dalszym ciągu pieczę Mało­
polska S traż Obywatelską, dążąc do 
tego, ażeby na Kurhanie stanął pom-

MCELE BUDOWLANE
p i ę k n i e  p o ł o ż o n ą , s ł o n e c z n e  w  F A - J Z D & f i W S Z E J  
D Z I E L N I C Y  L w o w a ,  m f c d i y  u l i c ą  S H O F S O W C S Ą ,  
P A R K I E M  Ś E L A Z M E J  W C T I  i  s t r z e c h ą  U r z ą d m -  
e c ą , s p r z e d a j e  p o  c e n a o b . p r z y s t ę p u  y c Ł  n a  b a r d z o  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

B  i t a r o  „ N  O W Y  L W O  W "
Lwów, ul. Kołłątaja i. 4. I. piętro, nr. tal. s-20. n7440

Lw 6% w cyfeidi w maj&
Lwów liczy 237.386 ludności. W  ma 

ju tor. zawarto m ałżeństw S4, urodzin 
było 339, skonów 333. Najwyższa tem­
peratura wynosiła 31 stopni (31 maja), 
najniższa zaś 13 maja.

Co do urodzin, to w maju urodziło 
się dzieci ślubnych rzynt. kat. 126. w 
Item 82 chłopców i 44 dziewcząt, nie­
ślubnych 26, a to 17 chłopców i 9 dzie­
wcząt, rasem  152, gr. kat. ślubnych 
32, w  tern 13 chłopca v i i9  dziew­
cząt, nieślubnych 16 > chłopców i 7 
dziewcząt, razem 4-8, ewangelików je­
den chłopak >. ładni dziewczynka nie­
ślubne, razem 2, wyznania mojż-eszo- 
wego 50 chłopców i 47 dziewcząt, ślu­
bnych, razem 97, 14 chłopców i 16 
dziewcząt nieślubnych, rażeni 30, ogó­
łem 127

Co do przyczyn śmierci, to na dur 
brzuszny zm arły 4 osoby, na płonicę 
ti, dławiec 4, gruźlicę pju-c 62, gruźlicę 
mózgu 10, gruźlicę innych organów 13, 
na raka i nowotwory złośliwo 32, na 
udary 9 ,’ choroby serca 49, nieżyt o- 
skrzcii 4, zapalenia płuc 32, inne cho­
roby dróg oddechowych 4, choroby 
żołądkowe 2, nieżyt kiszek 7. zapale­
nie ślepej kiszki 1, przepuklinę 2, za­
palenie nerek 6, nowotwory organów 
płciowych u kobiet 2, gorączkę poło­
gową 11, wskutek rozwoju niedostate­
cznego 4, uwiąd starczy 22, śmierci 
gwałtownej 5, samobójstwa 7. Do je­
dnego roku zmarło 35 dzieci, ód 1—4 
lat t4 , od 4—9 4. od 9—14 4, od 14— 
19 14. od 19—29 lat zmarło 41 osób, 
od 29—39 '33, od 39 -59 80, od 59—79 
88, nad 79 lat 15. Najwięcej osób zmar 
Jo w  dzielnicy II., bo 60. a najmniej 
w śródmieściu, a mianowicie o.

Nie brakło w  maju chorób zakaź* 
nych. I tak na odrę chorowało 56 dzie­
ci, na płonicę 6S„ dur ©sutkowy 65. 
dur brzuszny 11. błonicę 13, krztusiec 
42, czerwonkę 1, wąglik 1, różę 15, 
jaglicę 56.

W ody zużyto w maju 6,827.802 he­
ktolitrów, a to najwięcej 31 maja, bo 
237.552 hektolitrów, a  najmniej 8 maja 
bo 198.714 hektei.

Miejski tram waj elektr. przewiózł w 
tym  miesiącu 3,391.505 osób (w r. ub. 
3,210.535) i pobrał za bilety 532.444 
zł., za abonamenty 104.561 zł., raz^m 
641.794 %  (w r. ub. 559.736 zł.).

Miejski zakład oświetlania miał za­
łączonych instalacji 31.897 z 376.5Ó3 
Żarówkami.

Miejski zakład gazowy wyproduko­
wał 631.700 ni. sześć, gazu (w r. ub. 
606.190), z czego zużytkowano 565.741 
m. sześć.

Do oświetlenia publicznego zużytko­

wano 118.246 m sześć., do oświetlenia 
pryw atnego 100.405 m sześć., & dla 
celów technicznych 347.090 m sześć.

Pożarów  było w maju 18, w  tern 11 
kominowych, 2 fałszyw e alarmy.

W  maju br. aresztowano 4 osoby za 
morderstwo, 2 za zabójstwo, 13 za ra­
bunek, 158 za kradzież, 40 za oszu­
stwo, 3 za przestępstwo przeciw mo­
ralności, 57 za przestępstwa politycz­
ne, 718 za inne przestępstwa, 10 za pi­
jaństwo, a 94 za włóczęgostwo, a ra­
zem 1123 osób.

Zakład badania artykułów spożyw­
czych przeprowadził 506 badań, z cze- 
gu 38 wypadków oddano sądowi do 
ukarania, Najwięcej analiz wykonano 
mleka, bo 270, 30 tłuszczy, 30 wędlin, 
30 wód mineralnych, a 15 wina.

Na targowicę w maju b. r. spędzono 
51 wołów, 78 bithaji, 3067 krów, 252 
jałówek, 4140 trzody chlewnej i 4944 
cieląt, z czego zabito 51 wołów, 2145 
krów, 252 jałówek, 4944 cieląt, 4140 
świń i 373 kooi.

Ruch pocztowy był w miesiącu tym 
bardzo znaczny. Listów pryw atnych, 
niepoleconych, nadano 1,542-044, kart 
korespondencyjnych 556.100, przesy­
łek pod opasiką 166.927, zwykłych pa­
kietów 58.752, gazet 965.683, listów 
urzędowych 233.126, poleconych' 
247.176, posyłek wartościowych 10-886 
przekazów 32.730 na kwotę 4,663.404, 
czeków > 33.354 na 9.004.91S.

O wiele w yższą natomiast jest licz­
ba przesyłek do Lwowa.

Oto nadesłano w maju do Lwowa 
listów prywatnych 4,795.135, kart kor, 
2,231.775, przesyłek pod opaską 20.792, 
zwykłych pakietów ( 157.611, gazet 
1,496.854, listów urzędowych 189.404, 
listów poleconych 349.232, posyłek 
wartościowi' ch 61.517, przekazów 
91.993 na sumę 8.938.523 zł., czeków 
15.681 na sumę 2,247.292 zł.

Ruch telegraficzny i telefoniczny był 
również bardzo ożywiony.

Telegramów nadeszło we Lwowie 
28.777 nadesłano 35.565, przetelegrafo- 
wano 187.621, rozmów międzymiasto­
wych było 7.323, rozmów telefonicz­
nych 90.758.

Miejska Kasa oszczędności miała w 
tym miesiącu 5090 stron, które, wło­
żyły 3.985.067 zł. wkładek, a stan ka­
pitału wkładkowego z końcem maja 
wynosił 15,395.878 zł.

Przyjechało do Lwowa 14.319 osób, 
w tern około 400 z całego świata.

Ruch budowlany był prawie żaden. 
Budowano 1 dom nowy, przebudowy­
wano 4, wydano 9 komsensów na bu­
dowę domów, a 6 na rekonstrukcje.

uik, któryby po wieki narodowi i Pol­
sce przypominał o wiekopomnym czy 
ule zadwórzańskioh Orląt. W  tym ro­
ku w czasie pielgrzymki w niedzielę 
dnia 21 bm. budowa pomnika zacznie 
się realizować przez akt wmurowania 
na Kurhanie kamienia węgielnego pod 
pomnik, a w nim cegiełek srebrnych 
i metalowych, ufundowanych przez 
najwybitniejszych Rodaków i Społer 
czeństwo polskie Lwów i cały kraj 
powinien dołożyć usilnych Starań, aże­
by tegoroczna uroczystość wypadła 
naprawdę okazale i imponująco, ażeby 
całemu światu a niemniej; i żywiołom 
w ywrotow ym  okazać, że jesteśmy tu, 
ha polskich kresach, i czuwamy, a Za- 
dw órw  to jedna z moralnych twierdz

i i jeden z monumentalnych' wzniesio- 
; tiycli w sercach pomników wolności i 
! polskości tego kraju. Czyn zadwórzań 
I ski czcić musimy tak, jak podobne he­

roiczne hekatontby ofiar i poświęcenia 
czcić nakazuje honor narodowy i tak, 
jak żąda od nas tego przyszłość na­
rodu, która siły ożywcze czerpać kie-:; 

; dyś będzie z pomników rycerskiej 
; przeszłości. Dlatego dbajmy o zaoho- 
! wanie się ich, tyęh drogowskazów tę- 
| żyzny i potęgi polskiej, szerzmy kult 
i święty tradycji, nie kalajmy, karygo­

dną obojętnością wieikiej ofiary Boha­
terów Niechaj pielgrzymka w  dniu 21 
bm. stanie się spontanicznym odru­
chem i manifestacją polskości,

— śłp. Władysław Szuszkiewicz.

Dnia 30 lipea br. zginą! w nurtach 
Sanu śp, W ładysław  Szuszkiewicz, 
student V. roku ■ medycyny, zasłużony 
pracą nad uspołecznieniem mas akade­
mickich. 5p. W ładysław  urodził się w 
roku 1903 w  Stryju. Przeniósłszy się 
do Lwowa kształci się w gimnazjum 
V. i tu też wstępuje w szeregi Skauta 
i nigdy bodaj Harcerstwo nie znalazło 
lepszego urzeczywistnienia swych Idea 
łów, jak w  śp. Zmarłym. Ukończyw­
szy w  roku 1923 szkołę średnią kon­
tynuuje dalsze stadja na wydziale le­
karskim Uniwersytetu lwowskiego. Po  
staw iw szy za cel swego życia zrzc-y 
szenie i uspołecznienie szerokich ■ mas 
akademickich, dążąc do wytworzenia 
wykształconych jednostek świado­
mych swych obowiązków wobec Na­
rodu, widząc w tern lepszą przyszłość 
kraju ojczystego, oddaje się tej pracy 
z nłagasnącym zapałem, cały, niepo­
dzielny. E yl też śp. Zmarły duszą 
wM u tow arzystw  czyjlb czysto aka­
demickich, jak Samopomoc Akad. lub 
■Wzajemna Pomoc Medyków, bądź też
0 charakterze ogóteopaństwowyta jak 
Tow arzystw o Młodzieży Akademickiej 
lub Akadem. Koło Lwowian, Zawsze 
pełen zapału, niespożytej energii, nie­
ugięty i konsekwentny w swych za­
mierzeniach był wzorem pracowitości
1 obowiązkowości. Cześć pamięci b o ­
jownika idei, człowieka czjmu i pracy.

— Zarząd Akadem. Koła Lwowian 
im. Stan. Żółkiewskiego wzywa w szy­
stkich swoich członków obecnych we 
Lwowie, do wzięcia udziału w  nabo­
żeństwie żałobnem za spokój duszy 
prezesa śp. Szuszkiewicza W ł. w  du.
9 i 10 sierpnia 1923.

— Otwarcie Świetlicy policyjnej. W
niedzielę o godz. 11-tej przed połu­
dniem odbędzie się w gmachu Komen­
dy PP . Lwów-miasto otwarcie Swiejdi 
cy dla niższych funkcjonariuszy poli­
cyjnych, powołanej do życia staraniem 
Klubu sportowego PP . Świetlica po­
mieszczoną została w obszernej sali 
parterow ej frontowego gmachu i sta­
nie się niewątpliwie m iym  ośrodkiem 
życia towarzyskiego funkcjonariuszy 
policyjnych.

— pod pozorem ożenku — w yłu­
dzał pieniądze. Pisaliśmy w czoraj ob­
szernie u oszuście, który pod pozo­
rem ożenku wyprow adzał w pole roz­
maite niewiasty I na poczet posagu 
w yłudza’ od nich znaczne sumy pie­
niężne. Nie zakończone zostało jeszcze 
śledztwo w jego sprawie, gdy Urząd 
śledczy nową rozpatruje. Oto doniosła 
policji Elżbieta Ney, zamieszkała w  
Nieźnicach, koło Kulikowa, że gdy po­
zostawała przed miesiącem w służbie 
u inż. Lufta — zawarła bliższą znajo­
mość z niejakim Michałem Iwanickim, 
zamieszkałym przy ul. Boczkowskiego 
1. 16. Iwanicki zabiegał o jej rękę i 
na poczet posagu wyłudził od niej 220 
zł., a nadto skłonił ją do sprzedaży 
morga lasu, a utrzymaną ze sprzedaży 
sumę 450 zł. wyłudził również od niej. 
Donosząca dowiedziała się, że Iwani­
cki jest żonaty. Dochodzenia w toku.

— Dwa z m a c h y  samobójcze, W za 
raiarze samobójczym usiłowała wczo­
raj otruć się Marja Knoblochówna, za­
mieszkała przy uL Miłkowskiego !. 1 
i w  tym ce k  wypiła znaczniejszą ilość 
jodyny. Powód zamachu samobójcze­
go nieznany. — Drugi wypadek samo­
bójstwa w ydarzył sie przy ul. Źródla­
nej 1. 8, gdzie targnęła się na życie 
Marja Nużyczko, licząca 22 lat, która 
usiłowała otruć się amouiakiem. Po­
gotowie Ratunkowe przewiozło dena­
tkę w groźnym stanie do szpitala po­
wszechnego. Powód również niezna­
ny. •

— Oszuści oszukali cyrkowca. Woj­
ciech Zejdl. zajęty w cyrku Kludskie- 
go, doniósł policji, iż padł ofiarą nie­
znanych oszustów, którzy sprzedali 
dwie obrączki i łańcuszek metalowy 
rzekomo jako wyroby ze złota, za co 
zapłacił 1000 koron czeskich.

— I w szpitalu czyhaj Ba cudzą 
własność. Do aresztów  policyjnych od 
stawiony został Franciszek Kochano w 
ski, liczący 18 lat, zamieszkały w Za* 
marstynowie,. przytrzym any za kra-
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dzież 180 z l, popełnioną na sali szpi­
talnej na szkodę Mikołaja Obefowskie- 
go.

— Dochodzenia policyjne w  sprawie 
Nowaka prowadzone były  w; dniu 
wczorajszym w  dalszym ciągu i obję­
ły przesłuchanie dwóch nowych świa­
dków, handlarzy bydłem. Dalsze prze­
słuchania odroczone zostały do ponie­
działku z© względu na magie zasła­
bnięcie prowadzącego śledztwo komi­
sarza.

— Aresztowanie nożowca. Policja 
aresztowała w dniu wczorajszym £■ 
mila Byrkę, liczącego 17 lat, (zamie­
szkałego w Lipnikach, w powiecie 
lwowskim, za przebicie nożem Fran­
ciszka Kowalca, zamfeszikaJego w, Ko- 
zielnikach.

— Obfita rubryka. JÓztói Ząbek, za­
mieszkały w Kozietókadi, zawiado­
mił policję, iż w czasie gdy przejeż­
dżał wozem ul. StiHiską n t a ą ń y  
sprawca skradł z  wozu dw a pakuiMd. 
zawierające garderobę i bieliznę War­
tości 200 zł, — Piotr Szapcr, momjteri 
kolejowy, zamieszkały w  Samlborze 
doniósł policji, iż na ipl. Solskich nie­
znany sprawca -Skradł mu z kieszeni 
portfel, zawierający 50 dolarów. — 
Aresztowany Został J-akób Feldmann, 
pozostający bez stałeigo miejsca za,-' 
mieszkania, iako podejrzany o popeł­
nienie kradzieży na szkodę Józefa 
Steina. Po zatem notuje wczorajszy ra ­
port policyjny kilkanaście innych dro­
bnych kradzieży.

F. T. Prenumeratorów
p r o s im y  wprzejrais® o  w p ł a c e n i e  p r e n r a m e r a ty  n a j ­
d a le j  n o  eJnaa MD s i e r p n i a  Ib. a-,, w  p r z e c iw n y m  b o ­
w ie m  r a z i e  b ę d z ie m y  l s m s ie l i  w s t r z y j s n ć  tary syn  
l a n i e  jpisBaa. — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztowa 

lub dostawą do domu wynosi 5  z ł .  3 0  4 r,

Nowy proboszcz w Brzuchowicach.
Ks. Arcybiskup Twardowski przybę dzie dziś do Brzuchowic-

fe fe a ta  RSEDIA
Kranika w io s k a .

Łuck, 5 sierpnia.

Przyjazd na W ołyń amerykańskiego 
profesora. Znany przyjaciel P oIski dr. 
W, Cąldwel profesor uniwersytetu w  
Montreal (Kanada), kaw aler orderu 
,,Polonia Restituta" odwiedził w  tych 
dniach tn, Łuck i kilka główniejszych 
miejscowości województwa.

Prof. Caldwel bawi już w Polsce po 
raz czw arty, Obecnie zaznajamia się 
ze stosunkami panującemi na Kresach. 
Z ramienia władz administracyjnych 
tow arzyszył gościowi w podróży — 
inspektor woł. wydz. rolnego p. Ża­
ba. Z bistorją Łucka i W ołynia zazna­
jamiał prof. Caldwela p. Jan Suszyń­
ski prezes Woł. Tow. Opieki nad za­
bytkami.

Z Polski prof. Caldwel wyjeżdża na 
kilkudniowy pobyt do Czechosłowa­
cji.

Osobiste. Dr. Tomasz Chmielnlkow- 
ski zastępca starosty Kostopoilśkiego, 
Został przeniesiony do województwa 
lubelskiego,

„Cudowne odnawianie się obrazów11 
Wobec mnożących się w ostatnich cza 
sach coraz to częstszych wypadków 
odnawiań się obrazów prawosławnych 
— które to •.miejsca staj®  się terenem 
olbrzymich pielgrzymek ludu prawo­
sławnego, wołyński Urząd wojewódz­
ki z uwagi naito, że „cudowne44 te od­
nawiania się, stają się źródłem roż­
nych szalbierstw, • a zarazem stw arza­
ją  atmosferę niepożądaną tak dla po­
wagi cerkwi prawosławnej, jak i 'dla 

' państw a,. zw rócił, się do prawosławne­
go konsysorza duchownego w  Krze­
mieńcu z żądaniem, by wszystkie te­
go rodzaju obrazy były bezzwłocznie 
przenoszone do jednej z cerkwi prawo 

ffiSwnęj gdzie będzie mogła nastąpić 
ekspertyza fachowa. Gdyby jednak 
konsystorz duchowny, żądaniu temu 
nie chciał zadość uczynić, to w ów- 
cza.^’ wojgwództwo unormuje dano, 
sprawę na drodze administracyjnej.

Strajki. W  Łucku w elektrowni To­
w arzystw a „Wolt44, k tóra oświetla 
miasto wybuchł onegdaj strajk robot­
ników, którzy żądają 30 procent pod- 
wyżkł płac. Strajkujący uszkodzili ma 
szynę na głównej stacji elektrycznej.

Personel techniczny uruchomił pod­
stację na przedmieściu „Wólka44 zape- 

• wnlając miastu św iatło. Wobec po wyż 
szego stanowiska personelu technicz­
nego robotnicy, po dwu dniach pcuwró-

Wdniu dzisiejszym objemuje parafię 
brzuchowicką, osieroconą po nieodża­
łowanej śmierci ,ks. Urbańskiego^ zna­
ny kapłan i złotousty. kaznodzieja ks. 
Józef Dzlędzielewicz.

Nowy proboszcz odprawi dziś mszę 
św. w  kaplicy koło stacji o  godz. 9  ra­
no. W  godzinę potem odbędzie się su­
ma ,W; starym  kościółku w e wsi.

Zm arły proboszcz, ks, Urbański roz 
począł — jak wiadomo — budowę no­
wego, murowanego kościoła,

Nowa świątynia, owoc wielkiego wy 
s tk u  proboszcza, gminy i letników,

brzuchi/wicłdoh jest jeszcze aaleta od 
ukończenia. Bardziej zaawansow any 
i pod dach wyciągnięty jest budynek 
probostwa.

W  związku z objęciem, parafji „rzez 
nowego duszpasterza przybyw a dziś 
popołudniu o 3 godz, do Brzuchowic 
ks. arcybiskup Twardowski. W iaao- 
mość o przyjeździe księcia kościoła 
w yw ołała w e wsi wielkie poruszenie 
i poczyniono już szereg przygotowań, 
celem godnego przyjęcia dostojnego 
gościa.

« = © =  .

Sztuka i ekran.
Kinoteatry „Kopernik44 i „Marysieńka* 
„Bitwa morska**. — W yiw .: „L. Stark 
Film1*. Berlin. R et.: Manfred Noa. — 
W roi. gi.: Nils Asther, B. Goefzks 

i Ii. Stuart.
Filmy morskie Baronceliego w yw o­

łały  liczne naśladownictwa, m. to. 
także film obecny widocznie wzoro­
w any jest na znanym filmie „Bitwa 
pod Gzuszłmą44. Niestety, jak w szyst­
kie naśladicwnictwa, nie dorównywa 
cn  naw et w  części zaletom orygina­
łu. Przedewszystktom akcja toczy się 
chaotycznie, prawdopodobnie z powo­
du wadliwego sklejenia filmu. Dziwna 
rzecz, jak mało skrupulatności w kła­
dają nasze biura filmowe w te pozor­
nie rzemieślniczą robotę, od której 
v/ gruncie rzeczy zależy całe wrąże.- 
mis filmu. Źle wklejona, lub .nlenale-- 
życie wytrzym ana scena może popsuć 
cały efekt reżyserski. Poczatem z fil­
mu nie przemawia do nas ow e poe­
tyckie ukochanie morza Fatrrereto lub 
Londona; sceny bitewne potraktow a­
ne powierzchownie i  nie wystudiowa­
ne w  dzczególach. Również gra dale­
ka jest od uduchowionych przeżyć 
Sessue Hajakawy. W prawdzie Nils 
Asther jest zawsze jako am ant bar­
dzo sy mpatyczny, a  Goetzke dobry w  
masce wilka morskiego, ale całości 
brak pogłębienia. Dobre epizody stwo 
rzyłi Henryk George, Hans Albers. 
oraz zawsze urouza Dary Holm. — 
Nadprogram dobry.

Kino „Pałace". — „Kobieta bez ser­
ca". — W ytw .: „Paramount". — Reż.: 
Allan Dwan. W roi, gł.: Gloria Swan- 

SOH,
Film bardzo ciekawy ze względu na 

interesującą grę Glorii Swanson w  po 
dwójnej roli matki i córki. Nigdy bym 
się nie spodziewał, że potrafi cna tak 
świetnie poskromić swój temperament 
i wczuć się tak głęboko w. rolę sta­
rzejącej się kobiety. Pozatem na ko­
rzyść dobrego smaku reżysera prze­
mawia to, iż uniknął on trickowych 
scen podwójnych, ukazujących bo ha- ; 
terkę w obu rolach jednocześnie. Bar £ 
dżo ciekawie wypadł bal gwiazd fil­
mowych, ukazujący ulubieńców publi­
czności W najpopularniejszych rolach 
lub w karykaturze.

ciii warunkowo do pracy, żądając u- 
względnienia ich postulatów do dnia 
10 b. m. Rokowania pomiędzy Zarzą­
dem elektrowni a robotnikami w  to­
ku.

Od paru dni Łuck pozbawiony jasi 
mięsa.' Rzeźnicy tłumaczą sfę, że w o­
bec niskich cen oznaczonych w cen ­
niku, nie są w możności nabywać by­
dła na wsi.

Kino „Lew". — „Dom wariatów44. — 
WytWi: „Metro - Goldwyn - Mayer"
Reż.: Roland West. — W roli gł.: Lon 

Chaney.

Jak  zwykle u Chaney4a, jest to film 
okropności i -niesamowiteświ. Lon Cha 
ney gra tym razem rolę obłąkanego, 
który wespół ze swemi tow arzysza­
mi uwięził dyrektora zakładu dla u- 
mystowo chorych i w yw ierając na 
swych wspólników jakiś tajemniczy, 
magiczny wpływ, poryw a w  nocy bez 
bronwych podróżnych celem dokona­
nia na nich eksperymentu lekarskiego, 
zrodzonego w obłąkanym i szatań­
skim umyśle. Liczne pomysłowe pu­
łapki, jakby jakieś średniowieczne 
izby tortur potęgują grozę nast& ju; 
dla złagodzenia go autor wprowadza 
groteskową postać młodego detekty- 
wa-atnatora (Johrany A rturs),-1 który 
swym komizmem sytuacyjnym rozwe 
sela widzów i zapędza w  kozi róg za­
wodowego detektywa. Na py tanie, 
czy Lou Ghaiuey był dobry, należy 
odpowiedzieć' talmudyciznie: czy Lon 
Chaney może być z ły? Doskonale, 
wypadła galeria typów w ariatów : 
niemy murzyn KulUban o herkuleso­
w ych kształtach, ponury i podstępny 
Rigo w  mniszym habicie i wiecznie 
głupkowato uśmiechnięty idioto, cią­
gle kręcący papierosy. — Nadpro­
gram bardzo dobry, a skradają się 
nań ciekawe anegdotki z za kulis Hol­
lywood oraz znakomity film rystinko 
w y M. i D. Flefecherów. Ci utalento­
wani artyści stw arzają przedziwne e- 
fekty z plan- atram entowych ■ gumy 
arabskiej. Widziałem kiedyś ciekawą 
fantazję Fleischerów ua temat, jakby 
wyglądał świat z kauczuku. Ta idea 
zdaje się przyświecać zresztą i in­
nym filmom trickowym tych figlarzy, 
gdyż rozciągliwość materii stale po­
wtarza się u nich w  coraz nowszych 
kombinacjach. Nadto, film rysunkowy 
przeplatają oni scenam i w  których 
występują żywi ludzie, przeważnie sa 
mi autorzy, splatając w  ten ciekawy 
sposób losy materii z losami człowie­
ka. Coś jakby „Sześć postaci drama­
tu w  poszukiwaniu autora44, albo futu­
rystyczne pomysły Jewretoowa, łą­
czące widownię ze sceną zapomocą 
t. zw. czwartej ściany. st. 11.

Dalsze unieważnienie wyborów  do 
rad  miejskich. Starostwo rówieńskie 
unieważniło w ybory do rady miej­
skiej w ni. Korcu z powodu stwierdzo­
nego pogwałcenia regulaminu wybor­
czego. Jeat to już drugi fakt unieważ­
nienia ostatnich w yborów do rad  miei 
skich. P ierw szy miai miejsce wie W ło­
dzimierzu.

K rw aw y napad w pcwśecto łuckim.

Onegdaj w  nocy 2 uzbrojonych bandy 
:ów napadło na gospodarstwo kowala 
Bazyla mieszkańca kol. Ożarnica p. Tu 
ckiego. Kowal w raz z rodziną stawił 
bandytom opór. Podczas bójki napa­
stnicy zamordowali żonę kowala Ka- 
piłuliuę. Na krzyk domowników w  po 
moc zaczęli przybyw ać sąsiedzi. W i­
dząc tó bandyci zbiegli w  niewiado­
mym kierunku. Zarządzono pościg po­
licyjny.

Pożar. We wsi Ozlejowie p. dubień- 
skiego z niewiadomej dotychczas przy 
czyny w  stodole jeanego z mieszkań­
ców wybuchł pożar,, k tóry  przerzuci­
wszy się na wieś zniszczył 9 stodół i 
1 dom mieszkalny.

K A W A  R IE D L A
Projekt zw a la n ia  

żebractwa i włóczęgo- 
stwa.

Kto podlega postanowieniom ustawy, 
— Domy pracy. —  Obowiązki związ­

ków komunalnych.

M inisterstwo P racy  i Opieki Spo­
łecznej przesłało do Biura Praw nego 
przy Prezydium Rady Ministrów pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej c zwalczaniu żebractw a 
i włóczęgostwa.

Projekt powyższy wskazuje środki 
zwalczania żebractwa i włóczęgostwa 
oraz kategorje osób, podlegających po 
stanowleniom ustawy, obejmując nią 
także te  osoby, które, jakkolwiek nie 
są w ścisłem znaczeniu żebrakami 
lub włóczęgami, jednak m otywy ich 
postępowania są analogiczne do m oty­
w ów postęp<Avania żebraka 1 w łóczę­
gi, natomiast w yłączając z  pod posta­
nowień ustaw y nieletnich do lat 17.

Projekt przewiduje utworzenie do­
mów pracy dobrowolnej, przytułków 
i domów pracy przymusowej czyli za­
kładów wyczerpujących trzy  stany 
żebraka: jego zmniejszoną zdolność do 
do pracy lub niemożność jej znalezie­
nia, zupełną niezdolność do pracy i nie 
chęć do pracy, jako stan pasożytni- 
ctwa społecznego.

W  przytułkach lub . domach pracy 
przymusowej będą umieszczani w łó­
czędzy i żebracy niezdolni do prący 
lub o zmniejszonej zdolności w  drodze 
w yroku sądowego, jeśli nie chcą do­
browolnie przyjąć miejsca w przytuł­
ku lub w domu pracy dobrowolnej.

W  sprawach o umieszczanie w  przy 
tułku lub w  domu pracy przymuso­
wej w łaściw e są sądy pokoju; w  po­
stępowaniu sądowetn osoba pociągnię­
ta do odpowiedzialności będzie miała 
zawsze obrońcę z urzędu. W projek­
cie przewidziane są dwa instytuty 
praw a karnego: zawieszenie wykona 
nią kary  i warunkowe uwolnienie. Pro 
jekt . podkreśla konieczność przyjmo­
wania do demu pracy dobrowolnej b. 
więźniów w celu przygotowania ich 
do pracy zawodowej i zatarcia piętna 
przestępstwa.

Do zakładania i utrzym ywania do­
mów pracy przymusowej i dobrowol­
nej obowiązane mają być wojewódz­
kie związki komunalne, do czasu zaś 
utworzenia ich —: powiatowe związki 
komunalne oraz miasta, wydzielone z 
powiatów. Obowiązek zakładania j u- 
trzym ywania przytułków ciążyć ma 
na powiatowych związkach komunal­
nych i miastach wydzielonych.

Projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zwalczaniu żebra­
ctwa i w łóczęgostwa przewiduje czę­
ściowo wprowadzenie go w  życie tak 
pod względem terytorialnym, jak i ma 
terjalnem, w zależności od możności 
finansowej związków komunalnych.

kSgSTlSsi Smislankô ą
poleca fabryka 7to9nA. PIASECKI 5. A. Kraków

a n „  i -  należy zw racać baczną
F T I j J  uw agę t n  firmę naszą.

*
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uraeuie 
baletowa!

Primabalerina na scenie wśród po­
wodzi świateł wygląda jak motyl, czy 
ważka upojona słońcem, iak obłok k<> 
Jyssiny wiatrem, uosobienie wdzięku, 
ruchu, lekkości, radości. Widzom w y­
daje sie, źe życie tancerki — to sze­
reg chwil rozkosznych, wesołych wol 
r.yęh od tiosk i trudów zwykłegti 
śmiertelnika A jednak jest to kariera 
niebywale pracowita i mozolna.

Jedna z gwiazd baletu opery pary­
skiej Mady Pierrozzy w  wywiadzie 
ze współpracowniczką tygodnika JE- 
ve“ w  następujący sposób przedstawia 
dzień priniaballcriny:

Tancerka wstaje najpóźniej o szó­
stej rano. gdyż ćwiczenia codzienne 
rozpoczynają się o godzinie pół do 
dziewiątej, a przedtem poświecić trze­
ba własnej osobie mnóstwo drobiaz­
gowych zabiegów. Po kąpieli gimna­
styka, masaż, nacieranie dla rozprę­
żenia muskałów, toaleta oraz z 
wszełkiemi skomplikowanymi zabiega­
mi: kosmefycznerni, wreszcie pierwsze, 
śniadanie złożone wyłącznie z filiżan­
ki lekkiej herbaty.

O godzinie PÓŁ do dziewiątej tancer 
ka jest już przy poręczy gimnastycz­
nej i rozpoczyna : ćwiczenia poszcze­
gólnych pas baletowych. T rw a to oko 
ło trzech godzin, w ym aga wielkiej u ■ 
wagi i nakładu sił fizycznych. O go­
dzinie jedenastej primabalieriną: p rzy­
stępuje do ćwiczenia pełnych tańców, 
w  których poszczególne kroki, układa 
ją się w całość pomysłową i harmo­
nijną. Bez poważnej szkody dla swe 
go kunsztu najwytrawniejsza tancer­
ka nie może pozwolić sobie nigdy na 
krótkie choćby przdrw y w codzien­
nych ćwiczeniach. Po ukcńczonej lek­
cji i tuszo lunch spożyty pośpiesznie, 
gdyż już o pierwszej rozpoczyna się 
próba w  operze. Próba ta trw a conaj- 
mniej do godziny c/zwartej, czasem zna 
cznie dłużej, a już przed ósmą trzeba 
być znowu w teatrze, aby ubrać się i 
uch a ra kteryzo-wać do występu na sce­
nie. . • ; v  . ■

W ystęp ten, to chwila najważniejsza 
w i.nil; połączoną z stałym  niepoko­
jem, tfbawą przed przykre mi hiespo- 
daiankami, które mi.no całej pracowi­
tości i sumienności zgotować może 
zły los. Artyści sceniczni su obok lo­
tników ludźmi najbardziej przesądny­
mi w świecie i 'ta k  pani Mady Pieroz- 
zy  uważa „Trubadura** za operę dla 
siebie pechową i drży ze strachu za 
każdym razem, gdy układ repertuaru 
każe jej w operze tej wystąpić. Oba­
w a zresztą, usprawiedliwioną szere­
giem wypadków z zaparciem się sie­
bie, swego rodzaju „bohaterstwem, u- 
kryw anych przed ( widzami. I tak pe­
wnego wieczoru po szczególnie uciąż­
liwej próbie tancerkę w chwili w yko­
nywania piruetów na końcach palców 
chw yta niezwykle bolesny skurcz 
nogi, Puda ua kr iano jakgdyby Ł.v:iec 
I r go wym agał 1 pozostaje tak dłużsyąl 
chwilę, wykonując rytmiczne ruchy ra 
mion a mi i uśmiechając się rozkosznie 
mimo straszliwego bolu.

innym znów razem anewu w  tym 
nieszczęsnym „Trubadurze** pani Ple- 
rozzy w ykręciła sobie nogę i mimo 
w szystko tańczyła do końcu * zaci- 
śnjętemi zębami, poczerti wśród burzy 
oklasków wynieść ją musiano ze sce­
ny. A cóż mówić o  gwoździach, które 
grożą wbiciem , się w  wypielęgnowa­
ne nóżki, lub o drobnych, niedostrze­
galnych nierównościach desek 'ceiiicz 
r.ych, mogących spowodować kata­
strofalne pośliznięcie się lub naw et u- 
padek.

Po owych wznuszeniach, wysiłku 
nerwowym  i fizycznym, kiedy dla lu­
dzi innycii ropoczyma sie możność we 
sołej z-abawy nocnej, podziwiana p n  ez 
nich gwiazda baletowa udaj o się do 
domu, aby móc wypocząć, przed no­
wym ciężkim trudem dnia następnego.

A t i t o m o r i l i ś c i !
Auto osobow e oddane do naprawy 

warsztatom Stankiewicza, przy ul. Frań- 
ciszkańskiej zostało  użyte bez w iedzy i ze ­
zw olenia właściciela do holowania innego 
auta zdefektowanego na drodze stryjskie].
7617n D r . Ś w ita ls k t

Tygodnie wakacyjne tancerka po­
święca sportu i u, które również stano­
w ią niezbędną część składową jej pra

cy zawodowej, gdyż konserwują linie, 
figury, giętkość ciała, siłę i spręży­
stość muskuićw.

Dokoła s m m  rziźnika Nowaka.
Śledztwo sądowe pr^eciwKo Józefo 

w i Nowakowi zatacza coraz szersze 
kręgi. Sędzia śledczy dr. bindert zna­
ny z enefgji i poczucie obowiązków, 
sędzia w ytraw ny i znakomity praw ­
nik nie szczędzi trudu i prący, aby 
sprawę należycie wyświetlić i poło­
żyć kres mnożeniu się takich osobni­
ków, k tórzy  w gonitwie za majątkiem 
gotowi są Sprzedać w łasne sumienie.

Dla objęcia całego materiału, sędzia 
śledczy sięga 3o spraw  z przed ląt kil­
ku i obecnie przesłuchuje oficerów iu 
tendantury i oficerów gospodarczych 
poszczególnych pułków, którym  No- } 
w ak dostarczai mięsa, dia zbadania, | 
jak Nowak w yw iązyw ał się z ooo- ! 
wiązań. W  po;nedziałek iub w torek ! 
zacznie przestuJ.lw ać świadków ze j 
L w o w a

A równocześnie policja czyni w dal 
szym ciągu badania rozmaitych spra­
wek Nowaka. M ateriał dostarczony 
przez nią sądowi tw orzy grube folia­
ły. Jak ten człowiek usiłujący w  każ­
dy sposóg zdobyć majątek był zniena 
widzony przez szeroki ogół świadczy 
fakt, że z różnych stron zgłaszają się 
dobrowolnie świadkowie, aby dorzu­
cić nowy promień światła na „działal- 
ność“ Nowaka. ^

Naturalnie niektóre z tych} donie-i 
sień sędzia będzie musiał pzesłewać 
przez gęste sito, ale zawsze coś nie 
coś wyjaśnią. Jak  przypuszczają śle­
dztwa* potrw a najmniej miesiąc o ile 
nie wyjdą nowe fakty, które mogą je 
przedłużyć.

Dziś, przedpołudniem  o godz. 11 dalszy 
ciSg pływ ackich m istrzostw  okręgow ych 
na staw ie Sw iteszi;' popołudniu o g .riz . 5 
na boisku C zarnych zaw ody piłkarskie -ó 
m istrzostw o Ligi m iędzy Pogonią a' C zar­
nymi.

T erm iny rozgryw ek  ligowych. Kalenda­
rzyk  rozgryw ek o m istrzostw u Ligi P-ikl 
Nożnej p rzedstaw ia się następu jąco :

,7- VIII.: W arszaw ianka— IFC, TKS—-
H asm onea, W arta—Legja, LKS—Turyści, 
Pogoń—C z a rn i,; Ju trzenka--W isła , Kuch -  
Polonia. ■ '

14. V III.: Polonia—Czarni, W arta—W ista, 
T  u ry śc i—W arszaw ianka. Pu  d i—TKS., Has 
monea—Legja. ,

15. VIII.: IFC—TKS. Pogoń Ju trzenka.
i i .  VIII.: Polonia- - 1KS. W arta—W a r­

szaw ianką, T uryści—TKS, W ista—Legja,; 
Pogoń—Ruch. C zarn i—Jutrzenka.

27. VIII.: H asm onea— LKS.
23. VIII.: Legja —TKS, T u ryśc i—-IFC,

Czarni—LKS, R uch—W isła, W arszaw ianka 
— Ju trzenka. _ ... ,
. -1 IX .: Polonia— W arta , TKS—Czarni,
j u r y ś c i -  Hasmonea, Pogoń—Legja, W ista 
i—LKS, IFC -Ju trzen k a . . .

11. IX .: Polonia—W arszaw ianka, W artą  
—Pogoń, LKS—IFC, C zarni—Hasmonea," 
W is ła—TKS.

18, IX-: L egja- -LKS, W arta—H asmonea, 
Pogoń- -Polonia, Ruch—Jutrzenką. W ista 
Turyści.

25. IX .: Polonia—1TKS, W arszaw  i.atika— 
Ruch. W arta  -T uryści, LKS—Pogoń, C zar­
ni—.Legja, Ju trzenka—H asm onea, IFC— 
W irh .

2 X.:- Legja—IFC, Turyści-—Jutrzenka1, 
H asm onea—Pogoń, W arta—TKS, Ruch— 
Czarni, W isła- -Polojiia.

9. X. T K S --Ju trzenka, LKS—Ruch, C zar 
ni—W arta , IpC—Polonia, W isła—Pogoń, 
W arszaw ianka—Hasmonea,

i u. X .: Legja—Ruch, H asm onea—Wisłą,., 
IFC—W arta , Jutrzenka---ŁKS, T u/yśC i— 
Poionia.

Poznańskie m istrzostw o pływ ackie . -O.
sta tn ia  odbyły się m istrzostw a okręgow e 
m iasta Poznania o puhar w ojew ody Biliń­
skiego.

W  biegu na 400 m stylem  dowolnym pań 
zw yciężyła. K uczyńska (Unjai w  czasie 
0 min. 15.1 selr. (rekord  okręgow y). W dni 
gim dniu zaw odów  padło 5 rekordów  okrę 
gowych.

Osiągnięto następujące w yn ik i:
100 ni stylem  dow olnym  dla panów : 1) 

R ychter (Unja 1 :37,31 200 m Stylem k lasy ­
cznym  panów : 1) Antoniewicz (Uuja)
3:49,1. ‘

100 ni stylem  dow olnym  pań : l)  Ku czyń 
ska (Unia) i;59.9 (rekord  okręgow y pobi­
ty ) ; 200 in stylem, k lasycznym  pan : 1) Ku­
czyńska (Unja) 4 :IG,2. W ynik; Kuczyńskiej 
ustanaw ia nv\vy rekord  okręgow y, na tym  
dystansie. 100 ni fta w znak dla pań : 1) 
Sobolew ska (Unja) czas 2:03.

Sztafeta  panów  5x50 m 1) drużyna Unii 
3:55.4 (rekord  okręgow y pobity); sta jąca 
poza konkursem  sztafe ta  pań Klubu Unja 
osiągnęła czas 4:59, co stanow i now y re­
kord okręgow y pań ; 400 m sty lem  dowol­
nym  dla panów : 1) R ych ter (Unja) 8:11; 
100 m na w znak panów f 1) Antóuiewicz 
(Uńia) 1 r46.2 (rekord okręgow y pobity).

N ab o żeristw o  ża ło b n e
społiój duszy ś. p.

K a r o l i n g  S c o t t  o w e j
zm arłej w  M arjenbadzie dn ia  3 0  lip ca  1927  r. o d b ęd z ie  s ię  w  p o n ied z ia łek  dnia  
S sierp n ia  1927 , o  g o d z , 8  rano w  k o śc ie le  parafialnym  i w .  M ikołaja, na które  
zapraszają  K rew nych, P rzy jac ió ł i Z n ajom ych  w  c iężk im  sm utku p ogrążen i

M a ż ,  d x i e c i  i  w n u K i ,

ł o n a  e m e r. p u łk o w n ik a  w .  a u s tr .
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sw. Sakramentem:, prze­

żywszy lat 60, zakończyła tycie dnia 3 - go sierpnia 1927 roku,.
Na coarzeO który odbędzie się  w niedzielę dnia 7 g o  sierpnia 1927 r., o  go ­

dzinie 2->;ąaj po południu z  Zakładu SS. Józetinek ul. Kurkowa 1. 53, na cmentarz 
Łyczakowski, zapraszają pogrążeni w smutku

T E ~

,. Niedziela, 7 sierpnia.

W arszaw a. Godz. 12: Sygnał ozasu, ko­
m unikat lotniozo-meteorol.)giczny, irmnuni­
ka ty . —- Godz. 13.45: O dczyt. — Godz. 
14.10: Pogandaiika z pszczelnictw a. — 
Oatfe. 14,35; O dczyt. Komunikat tneeoroto- 
giczny. — Gódż. lśd)5: O dczyt. — Goffls. 
15.30: Transm isja z D oim y Szw ajcarskiej. 
K oncert popularny, organizow any pizetz A. 
Sielskiego. —  Godz. 17; A udycja dki dzie­
ci, —- Godz, 17.35: K oncert popołudniowy. 
W y k o n aw cy : O rk iestra  P . H„ Paszetai P ro  
niaków na (śpiew), K azim ierz C żekotow ski 
(śpiew ) i S tan. N aw rocki (akomp.). — 
Oodz. 18: T ransm isja przem ówienia p. M ar 
sza łka Piłsudskiego na Ljeździe legionistów 
w  Kaliszu. — Godz. 20.30: K oncert w le- 
czorny. W ykonaw cy: O rk iestra  P . R „ Lu­
cjan B udkiew icz (w iolonczela), Umbecto 
M acnez (śpiew ) i prof. Je rzy  Lefeld (akom 
painam ent). — Godz. 22: Komunikaty. — 
Godz 22.30—^23.30: Transmisją: muzyki ta­
necznej.

RADJOAMATOR0M
polecamy doskonały ooradnik, odzna­
czony na W ystaw ie Radiowej w Kra­
kowie, opracowany przez fachowców 
POd redakcją majora inż. KruJisza. 
Wydany staraniem Ajencji W scho­
dniej. Do nabycia w księgarniach i w  
Ajencji Wschodniej, Lwów, uł. Długo­
sza 31, która na zamówienia wysyła 
„Poradnik dla Radioamatorów'" na pro 
winc.ię. (Portb poleconej przesyBd 70  
gr.). Cena egz. broszurowanego zł. 
3.50. uprawnego w  płótno ze złoconą 
okładką 5 zł. 7541

M ą ż  i  ‘ O d z i r ą .

Miejski Zakład pogaebowy ,CONCORDl.V ul, SaDieskiego iK

samccliodowy świata,
G eneral M otors h iternational A/S. jest 

spółką akeyjuą z kapitatem  1.000.000.0:JO 
(m iliarda) dolarów, podzielonym m iędzy 
5.j.U0t! akcjonariuszy.

Je s t to, jak  wiadomo, najw iększy son- 
t-ern sam ochodow i i drugie co do wiełko- 
ści przdsiębiorstw o przem ysłow e św iata.

Do spółki należą 167 am erykańskich fa­
bryk  oraz 17 najw iększych fabryk w  in­
nych krajach.

Poszczególne części w ytw anzane są y  
w łasnych przedsiębiorstw ach przez *'rz^ -  
łączenie do koncernu najw iększej w  liTie- 
cie fabryki kuroserji „Fisher Bodlics", fa­
bryki elektrycznych  instalacji i . sta rterów  
„Delco i R em y“, fabryki łożysk Kulkowych 
i w ałkow ych „New D eparhicre i flyatt**, 
fa b ry k  św iec sam ócliodowych i kilom etro- 
m ierzy etc. etc. \

Koncern w y tw arza  następujące św iato­
w e m ark i: , /

Cliev,iolet — Pontiąic ^  Oldsmobife - /  
O akland — Buick — La Salle — Cad/ilkac 
— G. M. C.

W obec ilości fabrykow anych w ozów , 
każdy  czw arty  sprzedany  sam ocKód po­
chodzi z fabryk koncernu G, M. ,  ’

G eneral M otors International /V S. za tru ­
dnia 300.000 robotników  i u rzędników  o raz  
35.000 przedstaw icieli. N adto posiada. 40.006 
w arsz ta tó w  reparacy jnych . P rodukcja  
dzienna w ynosi p rzeszło . 8-000 sam ocho­
dów, z czego jeden t y t o  u h ev ro le t w y­
tw a rza  4.300 wozów dziennie. W  Aen spo­
sób w ytw órczością  jednej ty lko  marki 
C h erro le t koncern p rzew y ższy ł po raz 
pierw szy  produkcję dzienną Forda.

Bardziej szczegółow o winian om ów # 
w iekość koncernu G . M. w ram ach krót­
kiego a rty k u łu ; p rzy toczym y Cyiko 
poniżej kilka cyfr, z któryC-fi jasno Wynika 
w ielkość tego przedsiębiorstw a.

G eneral M otors Internationa! eksportuje 
30 prc. w szystk ich  am erykańskich sam o­
chodów. W zrost zbytu koncernu przedsta­
wia się w  cyfrach następujących:

w  reku  1922 sprzedano 456.765 sam o­
chody,

w  roku 1926 sprzedano 1.232.055 samo­
chodów,

w  roku 1927 przewidywany jewt zbyt 
jednego miljona w ozów  jednej tylko inarki 
ChevroJet.

W yjątkowy wzirosi zbytu specjalnie 
marki Chevrolet da się wytłum aczyć tem, 
że samochód ten przy renie prawię rów - 
nei cenom innych samochodów taj sam c1 
klasy, w łącznie z s^iwochadami Forda, po­
siada w yższość nad niemi co do jakości 
motoru, zewnętrznego wyglądu i wykoń­
czenia, zużycia o liw y i benzyny, jak rów­
nież ogólnego zużyci? m aszyny i s  tego  
względu zadowala naj wyższe, naw et w y ­
magania w  każdym kterpaku. 7tfW
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W  ś w i e c i e  m o d y .

Na gorące dnie letnie pfifrzeba nam 
przeważnie innej bielizny, o wielo 
sięńszej i suto garaćrowan-ej, gdyż. no* 
przez ppeźrOv/,srste materiały suJńen 
przeglądają wszystkie koronki i hafty, 
co bard/.© efektownie wygląda. P rz j - 
tom jednak należy każdą sztukę do­
brze obrtiyśkć, by b y k  praktyczną i 
łatwą do prania.

Koronek m  tiulu będziemy unikać, 
gdyż wszystkie „Valencieaiki“ w y­
magają uważnego i starannego prania; 
inaczej podrą się już za pierwszym ra­
zem. Wskazanemi tu będą koronki 
trwalsze choć cienkie, które lepioj w y­
trzymają częściejsze niż w innych po­
rach rokti pranie i to nie zawsze w y­
konywane przez powołane do tego 
ręce.

Bielizna na lato,
lc? przewiązujemy paskiem lub wstążką 
związaną z boku,

W  głębi mamy kombinację majteez- 
kową, sarriro\vur«ą robotą mereżkową 
„Toledo" Tym  samym ściegiem ozda­
biamy brzeg majteczek.

1'ałcim kaftan iczkiem jak fig. 3 u do­
łu możemy uzupełnić strój nocny i 
mieć v\ ton sposób rodzaj szlafroka. 
Bluza jest lekko w'yrzucona, wycięta 
w  szpic, z kołnierzykiem szalowym 
wiązanym Dół tuk bluzy jak i ręka­
wów stanowią trzy  falbanki marszczo­
no obszyte koronką, w  zęby wycięta i 
koronką zakończona, opaska przytrzy­
muje włosy. .

Przedostatnią jest .,Pyjania“, jedno­
kolorowa, obszyta listewkami z tego 
samego materiału, ate w odmiennym

K

r

Bo c ien i' J  koronek należy dobrać 
jadny desnt-tńąftu, który wykonamy 
bądź ręcznie, o ile mamy na to czas i 
ochotę, bądź maszynowo co będzie o 
w iek  tańsze a równie efektowne.
, Bielizna kolorowa ma coraz więcej 
Zwolenniczek i można zauważyć iż o 
wic-b więcej jest noszona niż bielizna 
biaLs.. .

Koranka do kolorowych sztuk bieli­
zny mą żęawsze barwę szaraw o - żół­
ta, t. zw. \,„naturataą“. Błękitne, lilio­
we różowe'd t. p. sztuki bywają z re ­
guły ozćcbjm?e koronką tego właśnie 
kolor/!, co- stanowi ładną i nie banal­
ną kombinację.

Najnowszym pomysłem sa zahafto- 
wywane .-korotód. Ładnie wygląda taka 
koronka z y i i szcza wieczorem. gdy 
przez nia przeciągn/ieniy złote lub sre­
brne niteczki do suknj wyciętej z 
przodu, tak tz  jfen szcaegół będzie w 
wycięciu widzialny, Koronkę do bieli­
zny na dzień, ziahaftujemy ściegiem 
„petit poir,t“.

Bez koronek bywają wszelkie pyja- 
my, które na lato wykonywamy z ma­
teriałów' bardzo cienkich i najczęściej 
bez rękawów.

Na rycinie naszej widzimy kilka mo­
deli stosownych na porę obecną. Za­
czynamy o ładnej, a bardzo łatwej do 
wykonanja koszuli nocnej. Wycięcie 
ma w  Szpic, ozdobione szeroką koron­
ką. Taką samą koronką tyiko nieco 
węższą ozdabiamy wycięcie na ręce, 
gdyż koszula jest bess rękawów. Z 
przodu. widzimy trzy  wstawione pliso­
wane bryty, z których środkowy się­
ga najwyżej, a dwa są ni

kolorze. Zaplecie z boKu na guziczki 
w kolorze obszewe-k. Zapięcie to ma­
my bo obu bokach, co ogromnie nla t 
wia pranie i masowanie, gdyż pyjatna 
rozpięta przedstawia poprostu dwu 
gładkie kawałki prostokątne. W ycię­
cie takie jak u „jumpe-rów".

W reszcie mamy kombinację spódni- 
cżkową. Część dolna jest, stosownie! 
do wskazówek najnowszej mody nieco 
szersza, kloszową, a górna przylega 
dość ściśle. Górą biegnie ładna koron­
ka, a pod nią z przodu widzimy mo-- 
tyw  haftowany, w  ksziialeic trójkąta, 
który bywa widoczny, jeżeli suknja 
jest dość głęboko wycięta.

Różnokolorowe szale są ogromnie 
modne i przyczyniają się wahnie do 
szy k o w e g o  wyglądu całej toalety.

mai ty. Najlepiej wiązać Je z boku, 
gdyż wtedy, tak jak to widzimy na 
naszej rycinie, oba końce przeciągamy 
przez klamrę lub przytrzym ujem y nie­
wielkim sztucznym kwialtem. Czasem 
bywają wiązane po chłopsłai, z przo­
du, ale tylko do śtikien jumperdwych. 
Rzadziej wiążą je na karku, co wyglą­
da bardzo oryginalnie, zwłaszcza je­
żeli suknia ma wysoko zapięty kobiie- 
rzyk. , ■

Chusteczki te są zwykle z  jedwabiu 
w różnokolorowy deseń którego bar­
wa przeważająca harmonizuje z barw ą 
paska, wstążki otaczającej kapelusz i 
parasolki.

Układ falbany w kształt żabotu jest 
cbecuie bardzo modny i wygląda 
wdzięcznie i powiewnie zwłaszcza w 
tańcu. Najładniej układa się w iten spo 
sób gaza; i wszystkie wiotkie m ateria­
ły. Wychodzi na to dość dużo mate­
riału, a jednak ca-łnść nigdy nie wyglą 
da ciężko.

Suknie w tym fasonie powinny być 
jasne, w kolorach pastelowych, choć

py członkiń Ligi, kidre zaprowadaiły 
wielkie oszczędności v  zaży w sriu
m ateriałów  na szatki i które poświę­
ciły swoje długie kosy na ołtarzu 
próżności i mody, oskarżone sa ni 
njifSęj ni więcej, jeno o  sianie niemo- 
ralności i o wrogość dla ojczyzny. 
W yw ołało to z kolei poważny kon­
flikt pomiędzy postępowemi a konser- 
wffitywnem-i odłamami członkiń Ligi.

Zwolenniczki krótkich sukieniek i 
męskich cauprynek dotknięte w swo­
ich uczuciach patriotycznych i mo-ru.1- 
nych, w ystąpiły  z Ligi, zakładając 
zrzeszenie konkurencyjne pod nazwą 
„Stowarzyszenie- Luizy". W  ten spu- 
sób w ytw orzyły  się w  łonie jednego 
stronnictwa dwie wrogie grapy, zwal 
czające się wzajem najostrzej.

przy jastism wieczornem oświetleniu i 
jaskrawe kolory jak „cerise" lub bła­
w atow y także ładnie wyglądają.

Jak wykonać taki. „fartuszek" po­
ucza nasz szkic. Prostokątny kawaick 
matorji wszywa się w raz - ze spodem, 
zostawiając połowę wolno i tę część 
właśnie spada jako „wodospad". YV 
podobaj sposób wykonujemy karczek, 
który zaznaczamy ściegiem jedw ab­
nym i ozdąbiamy dużym, miękkim 
sztucznym kwiatem. Toaletę taką uzu­
pełnia duży szal z tego materiału co 
i suknia, stanowiący odraza OKtywke 
wieczorową, ozdobiony podobnie jak 
suknia. 1 tu występuje ścieg jedwa­
biem, odcinający karczek i połączenie 
każdego „fartuszka" z  całością.

D afą  się zarzucić na suknie wełnia­
ne i jedwabne, ranne czy popołudnio­
we. Sposób ich wiązania byw a roz-

W łosy a la garconne dziesiątków 
tysięcy nowoczesnych Gretchen. s ta ­
ły  się w Niemczech powodem koiupli 
kącjd w śród prawicowych organizacji 
politycznych. Liga „Stahihelmoweów" 
najpotężniejsza liczebnie niemiecka o-r 
gawzacj-a prawicowa, stanówiąca w  
pewnej mierze przeciwwagę Republi­
kańskiej Ligi ReK-hsbannerowców, po­
większyła się ostatnio znacznie przez 
przystąpienie do niej Ligi Kobiecej 
„Kónigiin Lirise*\ w  której skład wcho 
cizą dziesiątki tysięcy kobiet i dziew­
cząt. należących do starej burżuazji 
memieokiej.

Ponieważ W ybory do Reichstagu 
będą miały miejsce dopiero w  1928 .r., 
a na terenie politycznym spokój jest 
teraz zupełny, przyw ódcy Stahlhel­
mowców, aby  ide pozostaw ać bez­
czynnymi, postanowili przeprawadaić 
Walkę z modą obecna, uważając, że 
nowoczesny suo&óh ubierania się Uro­
bię t, ich spódniczki do kolan i w łosy 
a la garconne nadające twarzom  ko­
biecym charakter do pewnego sto­
pnia w yżyw ający, są degeneracją do­
brych obyczajów i niebezpiecznym 
importem zagranicznym. Liczne zastc

-L Ankieta o „filmowych całusach". 
Stali bywalcy kinomatograficzni czę­
sto staw iają sobie pytanie, co odczu­
wają. artyści j artystki filmowe, rozda­
jąc i otrzymując niezliczone całusy pod 
czas nakręcania obrazów kiucmatogra 
ficznych. Aby zaspokoić ciekawość pu 
bliczności kinowej współpracownik je 
dnego z pism amerykańskich zwrócił 
się do znanej gwiazdy ekranu Joanny 
Crawford, z prośbą u udzielenie mu 
bliższych informacji co do całusów  fil­
mowych. Joanna Crawford w  nastę­
pujący sposób w yraziła swe poglądy 
na tę kwestię: „Artyści i artystk i po­
winni Podczas nakręcania filmu cało­
wać z  uczuciem, a ty już choćby dla­
tego, że ekran jest najdroższym sę­
dzią i natychmiast ujawni sztuczność
i nierealność catej gry. Utalentowany 
artysta  powinien pamiętać, że całuje 
bohaterkę iiirnu, a* nie artystkę Joannę 
Crawiord. Nie wolno nigdy całować 
tak, jak by się. chciało, lecz ściśle w e­
dług wymagań 3anej roli. Ja  osobiście 
lubię całusy delikatne, ale podczas 
gry nie w o ln o  mi c  tern pam iętać"

Z kolei współpracownik pism a ame­
rykańskiego zwrócił się w , tej samej 
sprawie do i mej gwiazdy ekranu, Clai­
ra Windsor. Przeętewszystkiem zadał 
jej pytanie, czy. mąż jej nie jest za­
zdrosny, widząc ją w objęciach boha­
terów filmowych. „Panie - - odpowia­
da C hire W indsor —• ja widziałam 
nieraz niego męża w objęciach zna­
nych. artystek  . filmowych i przyjmo­
wałam to zupełnie naturalnie. Również 
mój mąż niezliczoną ilość razy w i­
dział .mnie w objęciach Wiiliamsa 
Haynesa, Conrada Nagelą, O ow em  
Moote i wielu, wiciu innych, którzy 
nie jednego dostali odemnie całusa. 
Nie wolno jednak pa,nu zapominać, że 
zarówno ja, jak i mój maż jesteśmy 
artystam i i nigdy o tem nie zapomi­
namy. W  domu oczywiście byłoby 
piekło, gdyby każdy z nas pracował 
w innym zawodzić".

Ciekawe b y ły  również wywody - 
Grety Garbu na temat całusów filmo­
wych. Jej rozumowanie jest następu­
jące : „Dlaczego całus ma być wyin- 
czoriy z natury ludzkiej, jako nadzwy­
czajne jakieś uczucie? Przecież każdy 
artysta uważa za swój obowiązek od­
zwierciedlić jak najwierniej' każde ii- 
czucie, a więc nienawiść, ból,, śmiech 
itd. W obec tego i akt całusa powinien 
być oddany jak najnaturalniej. Artysta 
powinien ' na scenie, względnie przed 
aparatem Mnemarograflcznym, zupę 1- 
nic- zapomnieć o swem włusnem 
gdyż tylko w tedy ma prawo płakać, 
śmiać się i całować".

- f  Nowożytny meczet. Zbudowany 
ostatnio w  Ntkhoda (Indje W scho­
dnie) meczet, zaopatrzony został we 
Wszelkie udoskonaieaiia toctiuiczne. Po 
siew aż świątynia, obliczona na jedno­
czesno modły 16.000 wiernych, posia 
da imponujące! romjiuaw. przeto usta­
wiono szereg mikabfoaiów, umożliwia - 
jącycb pobożnym słuchanie nabożeń- 
3tvnaf odprawianego przez imana. — 
.W, mlnare-tac 1: przeprowadzono ośwlc 
■tlenie dófctryczne, by luduiość była w 

^e ty lk ó  słyszeć, ale i widzieć 
mftłłow,, wzywaijącytoh na modlitwę i 
głoszących d rw aię  AHaha u-az Maho­
meta.
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ZA GRANICA. ■
W arszaw a. 6 sierpnia. ĆCel. ;w t) > — 

Londyn 43.50, 2 ary d i 58.0.
GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszawa, o sierpnia, (Tel. \vf.) — 
Wy v\órnia chemiczna 1.05. Ge&idski 
41.50.' ^ ’ ’

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, ó sierpnia. (Tel. w l.) . 

Dziś jak zwykle w sobotę sierpniowa, 
oficjalnego zebrania fieldy nie byle.
: W  obrotach pozagiełdowych dolar 

gotówkowy 8.91 i pól. 1 v
Rubel ziały 4.7. i pól. (W ciąż Zpa- 

czby przypływ  z kresów wschodnich).
Dla akcii tendencja niejednolita, nie-r 

cii mociiiejsza.

Kzstóy n e m e r d o w ^ o w y  S la y /S S ę  

20 .iffOSJIY*- : '

KUPNO I SPRZEDAŻ. : ' J  
t0 groszy za wyrńZ : 7

K UPU JE staroSwkclcie mebla, pasy, guzy kort tuszowe, 
szkło, porcelanę, nawet ziusżkzone. Ossolińskich'9, 
Piętro przez ganek, mieszkanie 8. 7*73

fOBVSi>l:flBY, pianina Kfipiiję za gotówkę. Nowacki, 
Piłsudskiego 17. . V . 7622

iUi-iC wiiii-domeft z koro fortem biiskn trat* wiju. 
WJtład '2;5Q0 Jol. Załoszenift pod „F, r/" do Adnim. 
Slową, _ _ v':    jfCń _ .

KURT .niriorki czystej .asy do sprzedania. Sadowili* 
elfa 68. ■■■. . • ; ■ ■■ ' - o ■ 7i'ż>

WAlATEk lasowo roitiy /'.,iu mg- środkowa Mato- 
polska, po* 23 doiąfów do sprzeUania Biuro fwśred- 
''.ictwa. Drohobycz. Stryjska Z. : •,|>35

ŃAlŚtARŚZY W iffalu zaszczytnie znar.y skład Ż»- 
gartów 1 eiiutarjl i. Ląb.owskl zasr. J. Bą- 
brov tik- L. Bj-.> zarzaW skl _ poleca swej bpgaty 
wynfir po cenach konkurencyjnych, lam w. \kadu- 
micka 2. (Hotel Ueor&6a). Dogodne wzrunki — 
Własne Pracownie. 7614

SliRZEOAM okazyjnie saSn • nffiioaiawy, garnę ur 
klubowy, pianino,1 jadalnię, sypialnię, pojedyncze 
srafy i t. p : Haia Ąukcyjna, rtkadeinicfca ?, telefon : 
i j-54 • ' 7382

ż- ARZAojdobr Czapie p. FehSiyn, Małopolska, kupi 
gar rut ur nńocarn lany * ii. P. w dobrym stanie.

■ ' ■ - ■ i... " 7°9'
!.\.VIUS Romanowie}a 10. Kupuje za gotówkę oraz
: przyjmuje do komisowe] sprzedaży; niebie, antyki
i dywany: . ______ V' _______ 75o4
POfiCZUCMY, Bhśiiżjja celuloidowa i Rękawiczki P zniżonych cenach popica Eabryol 2ymr.ak, Kiliń­

skiego t. Uwaga nu firnię. ; .16.)
K lĘOARNiA, skład drukfiw, .przybordw piśmiennych 

i wypożyczalnia książek na prowincji do odstępie­
nia zawodowcowi ewer.tuainie osobie inteligentnej 
(niezawodowej). Zgłoszenia: Stanisław Kopacz,

i awa Kuska. ■ ■■ 748?
KUFilj mb wydzierżawię gospodarstwo 8—2s uiorjjo- 

we. Najchętniej okolica Lwowa. Wiadomość pod 
„Ogród" do Administracji.______________ 7535

KAMIEŃ,CĄ dwupiętrowa, ogródek, dwa razy po trzy 
pokoje, pełny komfort, wolne. Cena I3.UJ dolarowo 
Siarnlnnłce reniowue od S.oóJ Jo 40.600 dolarow. 
.V.ila z ogrodami ca e wolne, komfortowe od AOOO 
ui, «J.,uO dolarów. Centralna Agencja, Kopernika 14. >512

cri-ż-LOAM realność z ogrodem, front 5o m.,-7 ubi­
kacji, ul. Pijarów ul. _______________  749u

KIEROWNIK du firmy chrześcijańskiej we Lwowie, 
potrżebrly zaraz. Pobory 30u Z‘ł, i kawalerskie mie­
szkanie. Wymagana kaucja 3.000 Zł. Zgłoszenia .Rozwój", lwów. Legionów 3. w  7590

BUCHALTERA poinocnllc (pomocńicał, katolik, mło­
dy. potrzebny zaraz na stała posadę. Oferty szcze­
gółowe! f dołączeniem odpjsów świadectw, cuda 
niem referencji, wymagań Jo Administracji pod 
.Biegłość". j - - .. ; , 7665

PRAKTYKANTA (ki) poszukuje Zakład dentystyczny 
Steianji Ossolińskiej, Kopcową 4. 762t>

PRAKTYKANTA z ukdńczoną u klast gimnazjalną 
lub równorzędne, mieszkającego stale 'przy rodzi­
cach we LwowiŁ przyjmie Skład Sukna Ludwik 
Raiski. Lwów, Rntowsklego 7. 7621

POSZUKUJE się rutynowanego młodego buchaitera 
ze znajomością języka poisko niemieckiego, biegle 
piszącego na maszynie i stenografią. Zgłoszenia .' Standard ' '  '  • ■ -r — ■■■•
godz. 0-i. Lloyd, LwOw: ul Kocernijcd 17, między ■10 i 4—6. • ' - ó » ;

j MIESZKANIA: SKLEPY LOKaLE 
(3 groszy  za w yr^z,

LOKATORZY! Wyłącznie zamek pancerny zabezpiecza przeciw włamaniu satiAJnl«. -- Ko- 
ścinSzM 18, teiefon ,'10-02. , _ 7627

POSZUKUJE ładnego pokoju kawalerskiego e osobnam 
wejściem w śródmieściu- Zgłoszenia do firmy St 
MotyJewśkl, Magazyn galanteryjny, Hotei ,Qenrge’a,

  Rj : . ; - 76'-<
POSZUKUJĘ ‘i pokoje a kuchnią z komfortem j— za 

czynszem 1 Tub 2-letnim r, góry. — Zgłoszenia do 
Admin Słowa Polskiego nod .Gotówl-b .... 7523

t- 3 POKOJE *• kuchnią poszukuje Jnafa rodzina va 
gOry. •Łaskawa zgłoszenia. Listopada

f t

»
i

T
Y

w najnowszych wzoi ach, 
m aterjo  jn^blowe, kra- 

jowe i zagraniczne, fSrankI i elo- 
k o rac la , piussse, t ig ^ an y , 
chodnik!, k a p y  na łóżka, n arżu-  

T3f,łtieł*Sfy» Bhąter®c« Wlosiennó. 
: z trawy morskiej i t. p polecają
e .  i c z t e  i  a. iflR a u L iis
SYSCSTUSKfi 18 | |gjg ia®S!Ł31i‘K315 

. t e ł .  33-43 LWSJP ' te l-  43-73.
FflBRYKS ST.iR a T C ł ś f l T V Ć 7 H Y i « .7 ó l 4

czynsz • • 
52, szko : . 7V'5

?OK0j do Wynajęcia koło Generalnej Prokuratorii- 
Do Autuinisiracji pou .Spokój". 7599

5 FOKOJE, wielki kiin.furt, "■sloneczi'ie,‘okDiłća ŹoTjl. 
<a>az woine Zgłoszenia „Informator". Kopernika 22,

 tejefon 416. ■■ ■■,ó; - ■; 7"jisn
S POKOJE na biUra poszukuje Angudika ftisia, Ka-. 

pję kamienicę. Wilie Z woinem ,mieszka riiem. Trii- chanowic-, Kopernika 22, lelcion 44-_. 7564
POKÓJ duży, słoneczny, frontowy 1. piętro, wygodnie

; Umeblowany, wchód Osobny do wynajęcia. Zgło­
szeniu do Administracji Słowa Polskiego pod „Zie­
lona1. _ '' 7569

POSZUKUJĘ 2—3 jokoji z kuchnią z komfortem tylko 
od gospodarza, czynsz dwuletni z góry. Zgłoszenia Administracja Słowa Polskiego Samotni". 7483

KimSAiSAMOCHDOOWSi :
zawedowei l@dpe kuyaamatorskie 

MICKIIW SCZA 28 . 7593:
Infąrmaćje ot} U -  I i od '4 — 6. 

P o c z ą te k  n o w e g o  h y rc i i  z a w e d o w e g o  
■ is c. 1 tn „ amaterskiego za i t m .  ;

Żadna m aszyna do pisania 
n i e  j e s t  f ] < i s k o n a < c  ho*

„ T Y P E  A  ®  ©  E
,.T y p a  HcJoijr- tr.utń byC na nuaszynle 
m óntowant* 5 .Eest m aszyną ilo racho-c 
w a n ia .JitS r e  ilssae, dodaje 3 od oj pa uje.

i P ro spek ty  żądać cfJ W schodnia.- europej- 
i sk iego  ffenera lneno  Z astąp s tw h : Europa

Handels A. G Budapest, V. Nador ntca 28. 
P ierw szorzędne f-rmy otrzym ać m ogą .D ziel­

nicow e Z astępstw o. 764#

W. KOSOWIE pensjonat Lubicz poioca na sezon je­
sienny pątitje słoneczna z balkonanii. - - Kuchnia pu:,'w.;zorzedir'. V : 1 ,    7579

. JARSMCZE Kamień Dobosza. Pensjónat E, Faranów’- 
iSitij] >./ prześlicznej iOkW.fcy, wśród lasów i gór na 
lekKiem wzniesieniu, nait słoneczną plażą Prutu. 
Otwarty cały rok. Ilob.-e towarzystwo wyłączni- 
chrześcijańskie. Kuchnia smaczna, obfita, ód wrze-1 
Sriia mitóskanie, 4 razewy nosiłek, światło, usługa, 
pościel 8 zł, bez cudnych doliczeń : 7649

KOSÓW ża kołomj ją, pensjonat hugenji Łukaszew­
skiej przyjmuje na sezon jesienny zamówiehia Po-

. kbje słoneczne, elegancko umidziine. 1'ięrwszoszędn*. 
kuchnia: . .'■'■ó.''.. •'„■■r. ' ■■.. _ 7n3S .

LETNiSKU w Karpatach, u o wynajęcia pokoju % upzy 
maniero, informacje ou 3—4 ul. Strylska 20 Ili. p. 
na iewo. 7645

I

fiBRESfW
'NAUKA I VVYCUUV. AMlE, 

8 groszy za v. > raR. .
INTERNAT dia uczniów gimnazjalnych otwarte zo­

stanie prty Zakładzie naukowym Im. H. Jordaua 
we Lwowie (ul św. Mikołaja 16.) Zakład obejmuje 
4 klasy szkoły powszechnej t 8 kies gimnazjum humanistycznego. Kistryn. j o87i'

STUDENT udzieli chętnie lekcji za stancję. Zakres 
J kias gimn. Obejście skromne. Ewentualnie do­
płaci. Łask. zgłoszenia „Par Toruń, Szeroka ió 

_ p_od „426". . 7454
HAUC2YCISUKA musyfcl z ukończonem konserwa­

torium. udziela tanio lekcji gry na fortepianie. — 
przyjmie posady pianistki w kinie. Zgłoszenia: ul. 
Janowska 88, Emilja Vogei. 793f

S: /  i m  iiaPŁPRB«KJuW;W;«3t..KffiOYiaYIA 1,
■y:1.  '

1 iPDSADYv?US/Ul\lW .ANE. 
■■7 grosza . o . WYraz-: . 1

.óOńliNlBTRAęJj: kamfenie we Lwowie iroszukuję; Ła­
skawe zgioszifida do Adiifiuistrafjf dziennika pod 
A lisi ilwent tiichnihl1' - \  ■ ' 7.W

KUCHARZ, ogrodnik, starszy, h zdolny w Obydwóch
zawodach, trzeźwy, pracowity, i bnrdzo uczciwy poj-
sżulluie posady oti 1 iub .7 września — Kucharz,
Stróże n|Uuna;ceni, p. Zakliczyn, Kancelarja piinri- 
na, Alaippolskd-,_________________ 7:78

AHS01.WEN7 POI.ITFICHNIKI młody, prncowity. 
zdolny, inteligentny; z dobrej tudziny I referencjami’ 
maszynowiec. ma praktykę biurową i warsztatową, 
lęzyK niemiecki i angielski, poszukuje posady, — 
Zgłośzenia pod ..PRACA" do Administracji. 7522 .

POóZIJKUJĘ posady nirnktykanta w tiandin biurze 
hundiowym, banku lub fabryce Mam ukończoną 
3 letnią szkołę handlową. Liczę iat 18. Zgłoszenia 
ped „lózel" biuru ogłoszeń piupczycn, Kraków. Ja-

_Siiciiońska 7.____________  7344 .
OSOBA ftiłńda,' inteligentna, sympatyczna, znająca 

się wszechstronnie na gocpodarslwic wiejskim, siła 
dobrze polecona, iachowa. poszukuje po.iady do 
samoistnego zarządu Jo dworu. Łaśkawe zgłoszenia 
jaryczów nowy, dwór Dilłziłów, „Suinlcrma". 7637

WOLNE 
8 g ro s /y

POSADY, 
za raz-

KONKURS. Szkoła liandiowa w laróslswiu reflektulo od września pa jedną kwailfUfowaną siłę nauczy- 
'■'•"'"iką z Jęz poissim jako przedmioteny głównym 

norią inb kz. niem. łąko przedmiotem pobocz- 
• Warunki podług urnowy. Wprty ao 35-gu

cielsk., 
i hisf nem. „
sierpnia.

E

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyra/;,

i ąc~r*tfjrx.i «e . ■ * ; erweze;
STROJENIE I naprawo fortepianów przyjmuje: Artur 

Smutny. Chmióiowskiedo 5. telefon 15-98. 7583_
TOREBKI srebrne, metalowe i wszeil ą blłuterę na 

pfawia ód 30 gr, solidnie i Ciybko W. Muszek, Lwów 
Akademicka 6. telei, le—43 7471

Nz\FKA\VY precyzyjnym segarków wykonuje soiid.óa 
■ pojl^pehią^gwaraticją firipą Jan Setunreich, Lwów,

OD łS~SiERFNlA do 15 września będzie w folwark u 
Iskań, poczta Dubiecko, stacja Bachórz, przepro­
wadził" uprawę fnil i zasiewy iejlehne wytrawny specjalista z Niemiec. Z tej wyjątkowej sposobnośti 
mo.ło skorzystać baru, rolników. Warunki 4,)0 zł. 
płatne przy zgłoszeniu, vrvmagane przywiezienie: 
nościeii i sżtucców, Zgic.srenia Jo Żarz: du Dóbr 

.Jry?.!lLc.?’.E- Jarosi-tw. ' ■7597"/:.■
TAPłśTOWAfiiE pokoj! prryltt-’-)? oraz wsrelkie ro­

boty tapiccisku-duRpiacyTiic. N,t żądanie przedkła­
dam najnowsze v.zory tapet, kygmuiu Maciulski, 

-Lwów, Leona Sapiehy -ii. 7600 ;
-PSY mysnwskia przyjmuję do tresury, F. Wojcie- : chowski, Dino Btrzeieekl 3 -R ; . __ 7623
PŁASZCZE jesienne, zimowe, pluszowe, kpstjumy, 

wierzchy, do futer wykonuje "bardeo dobrze i wyjąt­
kowo tanio przez krótki czasń w tym sezonie Fanie 
będą miały nu czas zrobione wszystko, gdyż mam 
wiecet robotników. — Krąwiec damski N. l ollak, 
Łyczakowska 19. dawniej Jagiellońska 7620

WARSZTATY — NA6AŻYNY 
HALE FABRYCZNE •>- STAJmih
ytm&> w m  W  :r :0 fe śże rae :

,VŁ. f c Y C Z A l i L O W X ,  S;7. 73S9 
Igforfiiacla ? KsmlenobrfdzKi, KraSiewsHicsiii 35 ad 1-2*30.

P S Z E N I C Y
w  ifa b o rs u  -p. Flawta R u sk a y  Ąpodsi.

CC.

pszenica Ostka, o jfiiriri.e b rą z p ira n , jiięWy­
bredna co J o  Jiuby i naw ożenia, meWylę- 

_ gająca, a przytem

T e . a ! y c h a a i e
jest jo  nabycie pizez iirmy: 0922

„Bita" sp. i  s. i . P i l m l e .  m  u n n l i  5a. 
i r i ta t i  M  l ika,

Cfcna ca L U kg. 75 zł., ptky zam ów ieniach 
ponł.d l.bOU kij. 72 iiŁ, ponad 2.5vU kg. 70 zł.
mamiSMWrńji -»śAtBi«gBai»<flateT<aaaK̂ â nM-ąałt» ,̂CT ;a.« •

l i lW i  PB1 I.1
■W M A S 5 Z I E C H  O  W I E

O S t A S Z A  K U J 3 K U R S
.na posady kierownika 1 tóuc?.ysieli 
ięzyka polskiego, francuskiego, 

matematyk!' i '"fizyki ż=s== 
w tww< 8. k!. Zakładzie z prawami Mubllczncści 

P e łn e  f;v.-fa!5itAarre  w yrr.agene c!!a 
ttlbrow nika,

Z głoszen ia  do dnia 15 s ierpn ia  1927 r. 
przyjm uje Z arząd  T ow arzystw a. 7566

T rojnar KruMewsbS
 sek re ta rz  p rezes

■Dr, l. Aleksandrowicz
sp e c ja lis ta  chardh rascu, n o s c , oarciiła 

l k r ta n i  7226
orslpuja obecnie u l Wałowa 11.

Tel. 4tt -w. __ _ ___

M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E
w a lc e , kaspry, kam ien ie, jagieln ik i, tiy" 
jery , turbiny, m otory ropne D ie s la , g a ­
z o w e , transm isje, pas-;, gurty, ga zę , s ia ik ę  
pom py, prasy  a o  ctachów ek, o lejarn ie  

p o l e c a  n a  s p ł a t y  7235

„ P I 5L O T "
•Ł W 6 W , u3l B A TO iłŁ SO 4, T e fe f . 179.'

00 KDNSOUCJUM, Ckfi^NiżUJąCEGO 
Hf MAŁOPOLSCY Uf! CK.

nad jiałnerr, morz«m, pofeca.. flokoje 
■JE; eałodalannem oirsym ani: m Ka ainrpieJ 

V:;;:]|łp  EitiżonifrO cenach, 
Wiadomość: Chlapo z, o, jloczia Swariewo, 

dom Smoczyka, 7636

poszukujemy. Pierwszeństwu mają fachowcy 
■ zreduko.vp.iii urzędnicy mb tukcjonaijusze 
1 państwowi. Zgłoszenia * podaniem referen­

cji pod „Opai“ do Administracji. 7ółu

ZB O ŻA  S I E W N E  O R Y G i N B L N E
jakoteź kwalifikowane odsiewy tychże, 
sprzedawana przez nas po oryginalnych 
cenach pfudriŁenlfiw i z możliwie naj­
rychlejszą dostawą. -— Przy większych 
zamówieniach ulji w spłacie należności.

IYT0 MikulfckiG wcatesne 
7642 ' ŻYTO „Granum” 

PSZEsilCA ,,0'stka i îkulfcka  ̂
PSZENICA ,,Złotka" prof. ISieŁjifiskiajso 
JĘCZMIEŃ ozhnv I WYKAodima.

[ U S P U L H N  zfaflŁ' slŁ-vy,-:y«:hT|

Tę TURS.KI i
i, ul, fSlcklewlcza 10. Telefon 18-44.

poszukiwani poważni Udziałowcy z ka­
pitałem lub aportem w postaci nie­
czynnej cegielni przy torze kolej, 
i w pobliżu ruroc, ropnych, ewentualnie 
W okol. taniego drzewa opał. i piasku, 
Doskonała ukwalifik. siły fachowe 
(tech. komer. robot.) zapewnione, 
również pełna gwarancja wielk. zbytu 
i rentowności przedsjęb., które może 
tyć uruch. przed simą b. r. Zgłosz. 
pod: „Sclidnolć ■ energia" 
do Adminisir. tego dziennika. 7533

~a ’ o  e ' n  t ' X
na Lwów, do sprzedaży węgla górnośla- 
" ' “ "ń, koksu yaKoteż drzewa opałowego

l e l l e  i a  r ś §  bez podw,"^;sze'nia cen 
orsz wielki wybór mebli tapicerowanych 
najtaniej w „ P I ?  S O T E U M "  
L e o n ia  S a p i e h y  t e l .  IS -O J . 7641

U f A Z N E
M s « :s

LIS UŁASCICJLII

K A MI E N I C
K U R  |j |jK Q U S O f i T K A

StttABYS Pasa? ^iKOUłSCHfi.
B oleta swe farby dachow a, lakiery, 
kity i pandzie pc  eannrit konkurentyj< 
nyco ne d o g o d n y c h  w a r u n k a c l i

■ p ł e t  n o S c j. Y435)

D o  2 4  s ę d z i n  5 & f e g :
cznie wsze lkie ubiory mąsl.ie i damskie
„ O  S  Z  C  Z  F .  B  M O Ś  6 “
I w i w ,  u l .  Ai a u a i i iU a a  - W y cy łk a  n o  

p ro w in c ji  z a  n a l .c z h ą . 6671

W K A R L S B A D Z I E
o r d s m u f e  J a K  d a v . ' a i e i  6 6 8 7

C r.^ W A C H M IA N IN
M « .M & > i " ę i s > i t5k S t r a s s e f H f .  9.

geto ye i i>a TUłmsówiemłe o.ł as przyjntuja /. 
wszelkie ro to ły  tapicersko dekoracyjne >  
tak  w  miejscu Jak I na prowincji 7465

PRACOWNIA T 6P IC E R SK A

w ł . m m m m
wów, ul. Tllmoo-owicza L. S. Tafef. 25-13.

P f i S i r i E l I i  V
.Uzdrowisk^ KGS0W k. Kołomyj

F e n s j o w a t  „ J a d w i g a * *  /
poleca na sierpień i wreesieri piękne s ło ­
neczne pokoja i pościelą i całonziedneni 
ulrzymaniein. .'łzska, lasy jirzy pe>isj<onacie.

PrzesU knc pntnSehlj. /
Zgłoszenia : tóEMSJf?MAT „2 t- >!■% IG Ą"

K o s ó v r ,  k .  K o ł o m y i -  ' 7359

1~ O L l W Y  i  S

D C  M A S t Y N
5ę64 . uajltpszcj jakoś/fi, poleca:

L . H O S ZO W S
Lwów, Akademicka — Tel, 669.

Dyrekcja prywatnego Polskiego 
OlHNAŹiUM KOEDUKACYiNE(iO

z praw am i szkS ł uartstw .

W mmDEMŁE
poszukuje na role szkolny 1927/28 
g e r m a n i s t y , h i s t o r y k ą , g e o ­
g r a f a , m a t e m a t y k a , f i z y k a  
l naucz, du rysunków i gim nastyki.

Wymagane pełne kwalifikacje a  przy­
najmniej zezwolenie na nauczanie. — 
Warunhi korzystne. Zgłoszenia naj­
dalej do su sierpnia 1927. 7612



12 :?>'?nwo Nr. 217 z dnia S sierpnia 1927.

WI L L E  I BilDYELKI GOSPODARCZE
n a j e k o n o m i c z n i s j wykonuje firm a:•LudwiK Veltze
L w ó w , ml. L is t o p a d a  54-* 7374

flAM-DEKORACJE
TSFETY, MITURY KŁUSOWET. KYSISK I SYMOWII

LWÓW, pl. SMOLKI 4. Telef, 40-09.
Własny Zakład labicerslsi. IWO UL. KOStlłtSZKt 20- — TEiLC-TM 1S-85.

M A R M U R Y  W P Ł Y T A C H
0 0  WSZELKICH C£LÓV?

elektrotechnicznych, meblowych, budowla­
nych, kościelnych, galanteryjnych itp. najta­
niej poleca m aszynowo urządzona w  roku 
1390 założona — pracownia kamieniarsko* 

rzeźbiarska 7461

L  TYR0*ifl£Z, Lwśw. Piekarska 95.

,Jarka sąsitowe] 'sławy
ftla  z d r o w ia  d z i e c i !  ,

fTiez p o w a p i la k a -s k ie  z a łe c a n jp r

Tybiące podziękowań l & S

4410

R O L N IC Y !
m  SlEJBYt

Baje; Bo Ma ,$M a“
Zna.i<? I wypróbowaną, prze­
ciw irlacs: rdzy, zjorssi! ESd. 
1 pacE&ra na 2©s kg. nasienia 
zł, 1*20. Wysyła itatych-silas'. 

£ak co roku 7315

i m  SUDHOFF
Lwów; Akademicka Nr. S.

PSZENICA żMCZANKA" i JY S O p LiT W A A “ 
oraż ZYTO „$!ERZB!ElSSC!E,f orysdnalns
różne iiiłiŁ H  SELEKCYJNE i d  OBSIEWY Mm  

JAN SdlkySIEWSKI, Lwów, uS. Kilińskiego 1
P rzed sta w ic ie l S p ó łk i a k :. h o d o w li n a sio n  „UĄYE2". 7630

0 0  PÓL WIEKU POWSZECHNIE 
; . 7 IANY ZE SKUTECZNOŚCI

P A T O m f A  PO u * y -
£ l  A l5w w M * a t3  c i u  U S U W A

k P A G o  4 p w £ 3  W *
 „H K  S  I K  A $«*<

iẐDpE ST. G t a i G D , Zadać wszędzie.
. S0R SK IE60

WARSZAWA

WYNISZCZCIE WSZELKIE iNSZKTY 
DOMOWE, ROZNOSZĄ ONE CHOROBY.
O WADY są zaciętymi wrogami człowieka. Powinno się czynnie reagować i nie 

pozwalać owadom zatruwać organizmy i zanieczyszczać pożywienia.
FLIT oczyszcza w ciągu kilku m inut m ieszkanie .‘U roznoszących zarazki much i 
wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT je s t czysty, bezpieczny, łatwy 
w użyciu 5 niezawodny;

FLIT TĘPI W SZ E L K IE  IN SEK TY !
FLIT niszczy m uchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera do szpar i 
szczelin, tępiąc kryjące sig tam owady i ich zarodki.
Można rozpyiać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych nawet materiałów.

W Y P R Ó B O W A N Y  Ś R O D E K .
FLIT jest rezultatem  starannych i długotrw ałych doświadczeń entomologów i chem i­
ków 1 jest ahsoi utnie nieszkodliwym dla ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie 
stare Środki.przeciwko owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady, 
Żądajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych, i drogierjach.

G eneralne zastępstwo na Polskę

S T A N D A R D - N 0 3 E L  W POLSCE S. A.
Warszawa, Al.Jerozolimska No. 57.

Zędajnie śółtejl blaszanki r czarną opaską.

niszczy 
Muchy, Komary, Mól®,Mtokwy, 
Kara!uchy i inne owady i  ich. 

zarodki. Używajcie roapySacta celem  
ośtęgsMjJpla nuj lepszych wynilirw

i MSm  es L *  i siali Iswisll i
L w ó w , s>J. M a r ja c S i  I . <?.

B,1I
761.;

A  W I O.
Rejonowe kierownictwo Inteudentury, Lwów, Janowska 5, sprzeda 130.000 kg. 

otrąb żytnich i 20.000 kg. odpadków z przemiału w drodze przetargu nieogra­
niczonego, dnia 23 sierpnia 1927 r., godzina 9-ta.

Siczegófy 'przetargu „Polska Zbrojna* i „Monitor".
R ejo n o w e K iero w n ictw a  In ten d an tu ry  L w ów  L.: 2154/2/27. 

.7613 Kierownik Rejonu łntendemury: I t r ,  F a s s k u d s J c i  Mjr. Int.

D yrek cja  P ry w a tn eg o  m ie jsk ie g o  SeroinerjH m  n au cz, ż e ń s k ie g o  , i pr w e jr li p u b liczn o śc i w  S a n o k u  o g ła s z a

K O N K U R S
• . . . . . .  • ' . ..

na r.asfępufoce posady nauczycie.li(lek): i)  języka polskiego i historji, 2) mate­
matyki i lizydti, 3) muzyki i śpiewu. — Pobory według ńprm rządowych, plus 
10 procent dodatku. Pierwszeństwo mają siiy * pełną kwalifikacją. —  Podania 

faa ręce Dyrekcji Zakładu. Termin do 2C sierpnia br, 7633

Prze targ  na M o w ę  drag
s ,  tfc fą g o w e  Safcfosjw o G uiiow n lctw a o u t e a  p rze ta rg  n leo g ra n l-  

c ien ie  n a  b u d o w y  d róg  na  lo tn isk u  w  S k n lło w le .
Otwarcie ofert w dniu 20 sierpnia br. Formularze i warunki należy podej­

mować w  Szefostvr?3 budow hlcSw a ul. Wałowa 16, III. piętro, pokój Nr. 74
u urzędnika cywilnego p. W ito w sk ieg o . 7634

W yd ala ł P o w ia to w y  S ejm iku  K rzem ien ieck i ? go  I M agistrat 
m ia sta  K rzem ień ca  Jako w ła śc ic ie le  G im nazjum  k o ed u k a cy jn e g o  
w  ^ rzem lań cu  o g ła s z a ją

E  O  1 T  3 C  U  E  S
n a u c zy c ie la  ję zy k i  

tyki i £
Wymagane są pełne kwalifikacje przewidziane rozp. z 26 IX, 1922 r., Dz. y. Rz- 

? Nr, 90 p. 328.
Wynagrodzenie według norm przewidzianych ustawą z dma 9 października 1923 r.

Z A f C t J P ;  R O P Y .  B R U T T O W E L
przez Państwowa Zakłady Naftowe.

Na podstawie art 3 ustawy ż dn. 1 maja 1923' /. Dż. U. Rz. P, Nr. 55 poz. 387 
oświadczają Państwowe Zakłady Naftowe, iż odnośnie do ropy bruteowej, wyprodukować 
rięj w miesiącu jipcu 1927 r. WyJtoriaja* pr&wo zakupu następujących marek tejże ropy:

Borysław-Tustano wice 
Schodnica
Bitków magazyuaż „Dąbro­

wa i Begil 
Pasieczna
Mrażnica- Wierzchnia
Urycz
Ryphe
Słoboda Rungórska 
Kosn.acz

Potok 
Libusza 
Zagórz 
Opaka
Ropienka Dolna 
Strzel bice 
Harklowa 
Ktyg zielona  
Krosno bezpar 
KroSctenkc-bezparafinowa

Grabownica-Humniska
Klimkówka
Zmienr.ica-T urzepole
Wuika
Iwonicz
Węgłówka
Równe Rogi bezparafinows 

„ parafinowa
Warikowa 
Lipinki

Innych gatunków ropy powyżej niewyniienionycli oraz ropy bitkowskiej, maga­
zynowanej w  Comp. Franco-Poionaise, Państwowe Zakłady Niifiowe nie zakupują.

Ponadto podają Państwowe Zakłady Naftowe do wiadomości, iż zgodnie z art. 
powyżej wymienionej ustawy, ustalone zostaty przeciętne ceny targowe z miesiąca lipca 

1927 roku za 1 wagon a 10.000 ;;g. loco zbiorniki Towarzystw magazynowo-tloczuiowycli, 
względnie loco  cysterna na stacji nadawczej dla ropy marki:

n a -a iran-posadą ttautzyclela Języka polskiego 
cuskiego, nmf.zyriete htstnrjl i ttauczyd&Su gimnastyki i Śpiewu,

Oferty należy kierować pod adresem: Krzemienice, Olw-iszijom W ydziału 
P o w ia tó w e g o  r M agistratu  m ia sta  Krzemiferica.
7609 MAOHNIEWICZ Dyrektor Gimnazjum.

Borysław . na Zł.
Orow . .  B
Popiele .  , „ „
Scliodnica . „ „
Wierzchnia mraźnlca „ 
Urycz . . ' .
Rypne loco Broszniów „ „ 
Słoboda Rungórska tj „ 
Kusmacz . ’
Opaka .
Paszow a . „ g
Bitkówmagazynaż D ą­

browa" i Legii i
Bitko w magazyuaż Co.n.

Frauco-Polonaise „
Pasieczna . „
Ropienka dolna „
Strzelbice
Rajskie . .  ,
Harklowa „ „
Kryg zielona , ,

» czarna 
Szymbark .  „
Krosno wolr.a od paraf. „

„ parafinowa .

2 003’-
2.')03---
2.(.0'v--
2.4'.'4-—
2.1I03-—
2.303'—
2 .0 4 3 '-
2.003'—
Z 0 0 5 '-
2.' 0 3 '-
1 .9 J 3 '-

2.444-—

2 200' -  
2.444 -  
2 .0 6 3 '-  
2.003'— 
2.003'—  
2.343 — 
2'103‘— 
L 7 0 3 '-  
2,043'— 
2 .0 4 3 '-  
1 .9 0 3 '-

Krościenko , Lina -odna . "V r.
parat. . „ 2.043- -

Krościenko parafinowa „ w i.1)
Łodyna . . .  „ M 2.0Ó3- -
Holuwiecko . „ if ?.u0.L—
Zmienuica-Turzepole „ n 2.i;03'‘-
Wulka . . „ 2,1)03'-.
Iwonicz . , „ 2.303 -
W eglówka . „ » 2.003’—
Rowne-Rogi wolna od

parafiny . „ 11 2.043- -
Równe-Rogi parafinowa. 1.903- -
Rymanów , Ul L8Ó3- ■
U^ańkowa . „ M 2.0; 3 ' - '
Potok . .  „ 99 2 .5 J 4 -
Ropienka ad Dukla „ M 1.9J3-—
Ćirabownica-Humniska „ tf 2.504'—

Lipinki . . , M 2 .0 0 3 '-
Libusza . .  ,

*
2.003- -

Klimkówka .  „ 2.103--H-
Zagórz , .  „ V 2.043 -
Klęczany 4f 3 .4 C 5 -
Stara-wieś ■ „ l» 3 ,3 0 6 '-

7610 Państwowe Zakłady Haftowe.
<—)  P IC a t D r .  S c h r a m m .

W ydawcą 1 redaktor.odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl. Z drukarni „Słowa Polsldego“ Lwów, ul. Zitnorowicza 15.


